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W zamian za pomoc Polsce
Francja w 1920 r. obiecała Wągrom szereg koncesyj politycznych i gospodarczych.
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Argument za wolnością.
Artykułem  pełrvm  rozpaczliwej wśeie- zdyskredytować. Jest anonimem i przez to i gra™fy zaproponowanej przez lorda Ro-

, ,  , . , . . , v „  i . , . , ,, , , , . i thermere. Miedzy lmnemi przyłączone miałyby
kłosci odpowiedział „G łos P raw dy" na ro- medosięgalnym dla całego arsenału brom, 70Staó do Węgier miasta: Koszyce, Ungwar,
zesłaną przez nieznanego autora czy aut-o- jakim rozporządza się przeciw autorom lub j Munkacz, Szatmar, Wielki Warażdyn, Arad,
rów  ulotkę p. t. „Prawda o generale ZagÓT- redaktorom jawnym. Na artykuł „G łosu ' Marja Terezjopol i Szombor.

Budapeszt. (PAT.) Tel. Comp. Maj/ 
j ogłasza dzisiaj no:ę rządu francu- i 
j w tekście oryginalnym z datą 15 kwietnia 1920 
i podpisaną przez ówczesnego generalnego se- 

, k-etarza francuskiego nńifetra spraw zagrani­
cznych Paleoiogua. W  nocie tej uczyniona jest 

j rządowi węgierskiemu propozycja, by WęgTy 
i zorganizowały armję składjącą się ze 100 tys. 
I żołnierzy, któraby pospieszyła przez Ruś Kar­
packą na pomoc Polsce, która wówczas była 
zagTOżoną ofensywą rosyjską. Państwu węgier­
skiemu obiecuje za to nota szereg koncesji po­
litycznych i gospordaczych, dzięki którym Wę- 

’ gry otrzymałyby granicę odpowiadającą mniej

ag w sprawie tej noty tak długo, aż tymczasem 
udało się zreorganizowanej armji polskiej ode­
przeć ataki rosyjskie. Rząd francuski wobec to* 
go wycofał swoje propozycje.

Rząd francuski w  nocie swej oświadczył go­
towość uzbrojenia armji węgierskiej i oddania 
jej w tym celu do dyspozycji materjałów z ar-

akim". Posypały się pod adresem anonima Praw dy" odpowiada on swem do rozpaczy 
obelgi, używane przez ten szanowny organ mogącem doprowadzić milczeniem. I  dokąd 
w  najbardziej uroczystych chwilach, pod- tu wysiać automobile lub 10 -ciu nocnych 
czas najważniejszych egzekucyj. A le  n ie , bohaterów?
plastyką określeń zwraca ten artykuł naszą ’ A  przecież jest na bezimiennych auto- 
uwagę. Ponad wszystkie wym ysły i ohelgi rów ulotek broń znakomita. Dlaczego „Głos 
w yb ija  się w  nim bezsilna wściekłość wo- Praw dy" napada tak gwałtownie na ano- 
bec faktu, że ulotka jest tajną, a jej autor n im i? Ponieważ obawia się, że ulotka 
anonimem. Próbuje p. Stpiczyński ze stem- w sprawie gen. Zagórskiego znajdzie wielu 
pla pocztowego ukuć insynuację, że u lo tk a ' chętnych czytelników i kolporterów i że

Magiarorsag" czyni uwagę do tej noty, że ] 
ówczesny rząd węgierski odroczył decyzję

senału wiedeńskiego. Francja żądała dalej, by 
węgierskie koleje państwowe aż do sprawy za­
łatwienia akcji polskiej były poddane kiero­
wnictwu francuskiemu. Rząd francuski obiecał 
również doprowadzić do skutku sprawę porozu­
mienia węgierek o-rum lińskiego. W  punkcie 
pierwszym noty powiedziane jest wyraźnie, że 
teryborja węgierskie przytykające do kraju ma­
cierzystego nie będą od Węgier odłączone. 
W  terytorjach szwabskich jakoteż w  teryto- 
rjach mieszanych wegiersko-szwabskióh miał 
nastąpić plebiscyt Terytorja Szeklerow otrzy­
mać miałyby autonomję.

21 list wyborczych w Łodzi.

wyszła ze „siedziby Korfan tego" (na ko- niejednego 
percie ulotki nadesłanej „G łosowi Narodu" . sprawy, o 
jest stempel poczty warszawskiej), ale sam uzasadnione, treścią ulotki nie zajmujemy

przekona, 
ile ob?twy

czuje, że podejrzenie jego pozbawionem jest wcale. A le zwalczając prasę tajną i ano- 
podstaw i że autora ugodzić nie może, koń- ' nimową fee względów  zasadniczych, sąd z i- ! 
czy  w ięc swoją obelżywą diatrybę znamien m7 > że jedynym sposobem jej unieszkodli-! 
nym wykrzykiem : wienia jest pozbawienie je j tego, co głów-

Lódź. (PAT.). Wczoraj wieczorem główna 
komisja wyborcza do Rady Miejskiej miasta Ło­
dzi .kontynuowała przyjmowanie list kandyda­
tów. Ogółem zgłoszono 21 list, z czego 4 listy, 

‘ “ “ ‘"/ ‘ j  ‘ 11. i. Nr. 8. 13, 16 i 19 mają być listami fikcyj-
zdajemy sobie ; pra^ j^-Joze listy sanacyjnej, żydowskie-

Głosu P raw d y ' są g0 komitetu gispodarczego, pracowników umy­
słowych i polskiego komitetu gospodarczego 
(Prawicy). Składanie list fikcyjnych tłumaczy

się tern, że szereg ugrupowań wyborczych stara 
się uzyskać swe tradycyjne Nra, względnie Nra 
z wyborów warszawskich, aby uzyskać przygo­
towany materjał agitacyjny.

KONFISKATA ODEZWY.
Łódź. (PAT.} Komisarz rządu na miasto 

Łódź skonfiskował wczoraj wieczorem pierw­
szą odezwę wyborczą bloku lewicy socjalisty­
cznej.

„G dyby autor ulotki istotnie posia­
dał dowody, iż Zagórski został zamor­
dowany, miałby napewno odwagę w y ­
stąpić jawnie! Oskarżałby imiennie, jak 
to zawsze czyni człowiek kulturalny 
i dążący do uczciwych celów ". 
Nareszcie w ięc odczuwa redakcja „Głosu 

Praw dy" doniosłość i pożytek posiada­
nia przeciwników jawnych, korzystających

Ministrowie powstali na dźwięk 
międzynarodówki.

Warszawa. (Telef. wł.) Opowiadają o cieka-
i wem wydarzeniu, jakie zaszło podczas otwar-

nie drukom nielegalnym zdobywa poczyt- j
ność, t. j. monopolu wolności. Drak niele-1

.' galny zdobywa tylko w tedy czytelników, i
gdy ci przestaną w ierzyć prasie jawnej, co I . . . , .

. . .  . . ; , ł c:a domu kolejowego. Na uroczystość te przv-
się zawsze dzieje za panowania obostezen' ^ l J

_„i , t-, • , • • , - .łb y li przedstawiciele władz, między innymi mi-
cenzuralnych. Pamiętamy przeciez rozkwit .
nielegalnej prasy podczas wojny. Gdy "Lter Romoeki, minister Kwiatkowski, oraz ko-

w czytelnikach gazet zakorzeni się p rzeko-5mendant miaste Roten- ^  obrad ud^  
„„„re  -  t . j  . . .  [korowana była kolorami socjalistycznemi zwi-| nanie, ze prasa całej prawdy pisać me mo- j J J J ’

z wolności prasy i z bezpieczeństwa osob i-! że, budzi się siłą rzeczy wśród nich zacie
stego! Gdyby ulotka ukazała się w  dzień- kawienie dla owych tajemnic, o istnieniu j
niku, wychodzącym jawnie i w  atmosferze ■ których mają świadczyć konfiskaty. W tedy j
wolności prasy, możnaby redaktora po -1  przychodzi czas żniwa dla prasy tajnej, j
ciągnąć do odpowiedzialności przed sądem , i która w niezdrowej atmosferze podniecenia

gdzieby przedstawił swe dowody, możnaby | budzi wiarę tak nieraz silną, jaką czytel-

go skazać na więzienie za oszczerstwo, i n'k  nie darzył przedtem nawet swego ulu-
a dziennik jego skonfiskować i ukarać wv- bionego dziennika.
soką grzywną, możnaby ostatecznie w ys ła ć ! Cóż więc redakcji „Głosu P raw dy" po- 
zbirów w  automobilach, którzyby go wy- zostaje teTaz do zrobienia? Jeśli je j szcze- 
w ieźli do lasku podmiejskiego i tam obili, Tze zależy na skutecznej obronie osoby 
lub możnaby w  nocy w  dziesięciu napaść i  programu marsz. Piłsudskiego, jego rża­
na niego w  mieszkaniu, jak b. ministra |--u i obozu, to winna zwrócić się do niego 
Zdziechowskiego, w yzwać go na pojedy- j z prośbą, by jeśli już nie z innego powo- 
nek lub spoliczkować... Możnaby mn du, to w  imię interesu rządu przywrócił wa-
w  dzienniku sanacyjnym zarzucić defra-uda- i ranki, które umożliwiają swobodną i jawną _
cję przed 10-ciu la ty  lub przygotowywanie ; publicystykę, tworzącą jedyny, niezawodny j |’®I‘towf ch- Mimster Składkowski wyjechał na

zamachu stanu przed rokiem. Przecież za w -! środek na nielegalne ulotki. Ty lko  pełna | ' nkf  dm na s aqę tej dzie mcy’ /którą od'f - a . « . *f T » Yin On *T O fl /V TM OFTITCt 'TTT A 41 TT id  OPfO M. ~ f , ■ r .
sze znajdą się w  Polsce ludzie, którzy w  ta - * swoboda prasy umożliwi rządowi i sądom ! 
k i zarzut uwierzą! Ostatecznie możnaby na- j kontrolę nad opozycyjną publicystyką. Ty l

; sały również sztandary socjalistyczne. Gdy nad­
szedł moment rozpoczęcia uroczystości orkie­
stra zagrała międzynarodówkę. Obecni oddali 
hołd hymnowi socjalistycznemu przez powsta­
nie z miejsc. Ministrowie znaleźli się w trud- 
nem położeniu, ale dostroili się do atmosfery 
i oddali hymnowi socjalistycznemu taki hołd, 

jaki się należy hymnowi narodowemu i pań- 
( stw owemu.

Ministrowie wyjechali na Pomorze.
Warszawa. (Telef. wł.) Na Pomorze wyje­

chali ministrowie Kwiatkowski, NiezabytOwski 
i Składkowski. Minister Kwiatkowski wyjechał 
wraz z dyrektorem departamentu morskiego 
inż. Nosowiczem, aby dokonać lustracji robót

wiedza po raz pierwszy. Minister Niezabytow- 
[ ski ma zwiedzić podlegle mu urzędy.

0 0 --------w et —  choć to do obyczajów prasy sana- j ko pełne bezpieczeństwo przed napadami 
cyjnej nie należy —  odpowiedzieć na za- bojówek sprzyjać będzie jawności autorów. ( WAŻNE NARADY,
rzuty rzeczowo i poważnie, wykazać ich Ty lko  po zniesieniu dekretów prasowych j Warszawa. (Telef. wł.) W  ciągu środy to-
fałsz, autora lub dziennik skompromitować bodzie mógł p. Stpiczyński atakować sku -; C7-}']7 się dalsze ważne narady w rządzie. Zra- 
i  w  Opinji publicznej odnieść nad nim z w y - , tecznie przeciwnika rządu, dziś niedosię- i przybył samochodem ze Spały p. Prezydent
cięstwo. To  wszystko możnaby zrobić, g d y - ' galnego. Niech więc idzie do Belwederu, O p ite j ,  zajechał wprost do Belwederu i nara- 
by  autor b y ł ..  ” znany. A le autor ulotki uklęknie jak markiz Poza i powtórzy jego : dza* się długo z premjerem. W godzinach po- 

na wszystkie obelgi i argumenty „Głosu zmodernizowany nieco w ykrzyk : Daj nam hidniowych p.
swobodę prasy! Jan Matyasik.

Warszawa. (Telef. wł.). Ministerstwo spraw 

wewnętrznych odebrało debit w Polsce glió<  
skiemu socjalistycznemu dziennikowi „Dauziger 
Arbeiterzeitung".

Pr. n. 135/27.
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W  Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Sąd okręgowy karny, jako prasowy w Kra­

kowie, załatwiając wniosek Dyrekcji Policji 
w Krakowie z dnia 23 IX  1927 L. 45335/27 po 
wysłuchaniu wniosku Prokuratora, powziął na­
stępującą uchwałę:

Zatwierdza się po myśli art. 76 dekretu pra­
sowego z dnia 10 V. 1927 Nr. 45 poz. 398 Dzpp, 
zarządzone dnia 22 IX  1927 przez Dyrekcję Po­
licji w Krakowie zajęcie czasopisma p. t. „Głos 
Narodu" z dnia 24 IX  1927 Nr. 259 —  z po­
wodu artykułu wstępnego p. t. „Jeszcze refle­
ksje po jednodniowej sesji" od słów: „Wresz* 
cie ostatnia refleksja" do słów: „jak się po­
przednie cykle kończyły".

Natomiast po myśl; art 76 dekretu praso* 
wego uchyla się toż zajęcie Dyrekcji Policji —? 
co do ustępu zaczynającego się od słów: „tak 
więc zwykły obywatel" do słóW: „prowadzić 
może nieprzemyślany krok rządu",

albowiem
Prez. Rzpl. P. z dnia 10 Y.1927 Nr. 45-

P raw dy" odpowiada bronią straszliwą i gro ­

źną: swą bezimiennością. N ie można go 
skutecznie ugodzić, stwierdzając np„ że jest 
to znany i karany już kilkakrotnie szanta­

żysta, nie można go w  opinji publicznej

(T4HW6BnEaBSSK363El

Warszawa. (Telef. wł.) Za wiadomości o po­
życzce zagranicznej zostało dziś skonfiskowane 

„ABC".

Prezydent przyjął p. wicepre­
miera Bartla, który mu zreferował przebieg 

prac nad pożyczką zagraniczną. Wieczorem to­
czyły się jeszcze dłuższe narady w rządzie 

W  kołach finansowych mówią, że środa jest 
dniem ostatecznej decyzji..

roap.
ustęp pierwszy —  zawiera znamiona z art. 1 
poz. 399 Dzpp. o ile że autor drogą pisma 
drukowego rozpowszechnia wiadomości świa­
domie przekręcone mogące wyrządzić szkodę 
państwu lub wywołać niepokój publiczny.

Odnośnie do ustępu zaczynającego się od 
słów: „tak więc zwykły obywatel" do słów: 
„Prowadzić może nieprzemyślany krok rządu" 
nie dopatruje się Trybunał żadnych znamion
czynu karygodnego   dlatego też, —  zajęcie
uchylić należało.

Po myśli ar‘ . 77 dekretu prasowego poleca 
się bezpłatne ogłoszenie niniejszej uchwały 
w najbliższym numerze czasopisma ..Głos Na­
rodu" pod rygorem skutków w art. 30 i 33 
dekretu prasowego przewidzianych.
Sąd okręgowy karny, jako prasowy Senat U. 

w Krakowie, dnia 27. września 192? roku.
Podpis nieczytelny.
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$
Anonimowa u!otka p. 

o gen.
t. „Prawda 
im.

Szereg pism zwraca uwagę na anonimo­
wą, ulotkę zatytułowana ..Prawda o gene­
rale Zagórskim". „G łos ' Prawdy“  .streszcza 
ją  w  ten sposób:

,,Prawda o Zagórskim'* według anon: 
trowej ulotki brzmi pokrótce jak następuje

Ch. D. i Sanacia w Andrychowie.
Rozwój pracy chrześc.-speierzttcj. —  Demagogia Partii Pracy. —  Agitacja przez dzieci szkol­
ne. —  Co aa to władza szkolna? —  Wiec posła Holeksy. —  Cpinja publiczna za Sejmem.—

Yoturn zaufania dla Ch. D.

Rewótócjojn' tym „G łos P raw dv“  o c zy  
wjśęio nie daje w iary. Tw ierdzi, że ..świ 
stek katow ick i" jest dziełem zbrodniczej 
„sza jk i", chcącej błotem „ochlapać całą 
Polskę". Gdyby bowiem Zagórski został 
zamordowany, to zdaniem ..Głosu Prawdy" 
wutor ulotki

„gdyby istotnie posiadał dowody, iż został 
orr zamordowany, miałby nap^wno odwagę 
wystąpić jawnie. Oskarżałby imiennie, jak 
to czynił chociażby Daudet w sprawie za­
bójstwa jego syna, jak to czyni zawsze 
człowiek kulturalny : dążący do uczciwych 
celów".

Nie wchodzimy w  meritum sprawy.

Rząd. nie powinien dłużej milczeć w  tej 
sprawie. Powinien w ydać urzędowy komu­
nikat, ho przecież p. Stpiczyńskierou nikt 
me uwierzy. Jest to, jak  go nazywa „Rzecz 
pospolita", P ierwszy Kalumnia tor Polski.

Kowe wyroki na red. Sfpfczyńskiego.
„Rzeczpospolita" przypomina, że p. Stpi­

czyński został znowu skazany: za obrazę 
gen. Sikorskiego na 2 miesiące więzienia 
i 825 zł. gTzwwny, za. znieważenie generała 
Latinika na 2 tygodnie aresztu i 165 zł. 
za  zniewagę Sejmu na 2 tygodnie więzienia, 
W  noprzednim tygodn:u p, Stpiczyński zo­
stał skazany również przez Sad Apelacyjny 
na łączną karę 5 i pół miesiąca więzienia.

„Od pierwszych trzech wyroków, na mo­
cy których p. Stpiczyński został skazany 
na rok prawie więzienia jeszcze w roku ze­
szłym i które już dawno się uprawomocniły, 
p. Stpiczyński odwołał się do łaski Prezy­
denta Rzeczypospolitej. Akta sprawy zo­
stały już kilka miesięcy temu wysłane do 
kaucelarji na Zamek.

A  Pierwszy Kalumniator Polski chodzi 
do dz;ś dnia na wolności i natrząsa się pu­
blicznie ze sprawiedliwości. Bardzo budu­

jące dla obywateli!"

Korzystny bilans polityki żydów.
Z okazji zakończenia roku żydowskiego 

stwierdza „Gaz. Warszawska Poranna", że 
żydzi m ieli dobry rok.

„Przez żaden rząd polski nie byli lepiej 
traktowani jak przez obecny. Oświadczają 
to publicznie działacze i pisma żydowskie, 
zawsze przecież skłonne do wyrzekań 
i skarg. Słynną deklarację pod adresem 
żydów premjera Bartla z roku ubiegłego 
rząd wypełnia w  miarę możności, Niema już 
żadnych przywilejów poLki handel i prze­
mysł w dostawaen dla rządu i armji, nie­
ma ich już polski maturzysta na uniwersy­
tetach' polskich, prawnie już są zniesione, 
nad szkolnictwem żydowskiem minister Do- 
brucki roztoczył troskliwą opiekę. Zarzą­
dzone przez władze wybory samorządowe 
na podstawie ordynacji wyborczej, której 
Sejmowi nie pozwolono zmienić, dały w wy­
niku opanowanie nrzez żydów wielu rad 
miejskich i magistratów na ziemiach wscho­
dnich państwa w zmoonienie wpływu żydów 
na gospodarkę samorządową".

m o

„Syndybalistyczna" zmiana ordynacji 

wytorezej.

Zabrał głos jeszcze jeden z uczestników zja­
zdu w Dzikowie, mianowicie wojewoda rwow- 
ski p. Dunin-Borkowski. Stwierdził on w  wy­
wiadzie udzielonym przeds‘ awicięlowi „Epoki*. 
że pułk. Sławek wygłosił półtoragodzinne eks- 
pose, które wywołało niesłychane wrażenie. 
P. woj. Dunin Borkowski ze swej strony przed­
stawił stosunek Zw. Naprawy Rzeczypospolitej 
do ugrupowań zachowawczych i wskazał na 
możliwość utworzenia bloków wyborczych, ale 
nie zgłosił konkretnych propozycyj. Dalei po­
ruszył p. woj. Borkowski kwestję zmiany or­
dynacji wyborczej oświadczającjr 7#i należy ją 
zmienić w kienmku syndykalistyćznym.

Pasaliśmy już na tem imejsou, że przy za 
w od on ych organizacjach chrześcijańskich w An­
drychowie powstało robotnicze kcło oświatowi, 
coś w rodzaju warszawskiego Chrzęść, Uniw. 
robotniczego. Wnet rok ubiegnie od inaugura­
cyjnego zebrania. Że impreza aie została fr-ej- 
szemu robotnikowi narzucona, ale wypłynęli 
z jego potrzeb, świadczy fakt, że choć posiedze­
nia odbywają się regularnie w każdą wolną od 
ogólnych zebrań niedzielę, czasem i ?> razy do 
miesiąca, to przecież nawet i w upalne T-‘ric 
miesiące zawsze schodził się komplet, tj. 15 do 
20 a czasem i więcej osób ze sfer robotniczych. 
Posiedzenia wypełnione były referatami człon­
ków i ks. prezesa, następnie następowała oży- 
wio*>;> -łys-kusja, przyczem przewodniczył za 
k; " .u razem inny członek koła. by pesjjwy- 
ezam się do stosowania przyjętych na posiedze­
niach farm parlamentarnych. Tematami refera­
tów bywały programowe zasady kwestii spo­
łecznej pod kątem widzenia katolickiej etyki. 
Skutek jest widoczny —  pogłębienie clirz-śc.- 
społecznej ideologji i przywiązanie do niej. —  
Ruch zawodowy również nabrał już forn usta­
lonych i powoli, ale stale rozrasta się i męż­
nieje.

Życie polityczne przez jakiś czas biło sla­
bem tętnem, ze znanych Dowodów. W  ostatni 'h 
tygodniach nastąpiło nagłe ożywienie. Oto le­
wica miejscowej PPS. urządziła 2 tak demago­
giczne zgromadzenia, że naprawdę tylko naj­
ciemniejsze indywidua mogą iść na taki gruby 
lep. Wrzawy narobiła jednak dopiero Pa'tja 
Pracy. Jakiś nikomu bliżej nieznany osobn‘k, 
podobno żelazny akademik, zjawia się na an- 
d-ychowskim gruncie i z tupetem noworodka 
politycznego zaczyna zachwalać pana Bar iłowe 
stronnictwo. Rozrzuca mętną, bezbarwną a ką­
piącą od bezdennie pustych frazesów dek1 1 ra­
cję, wciska- ją każdemu jak żydowski pach- 
oiarz podejrzanej jakości towar i agituje. O-o 
ekstrakt jego wywodów:

„Rozbijamy wszystkie part je polityczne od 
prawicy do lewicy. Do tego czasu rządziła pra­
wica, same złodzieje i szuje. Pan Piłsudski jest 
geniuszem, jego imię starczy za program. -— 
W  Polsce jest tossz raj. Bezrobocia niema tyl­
ko ci me pracują, którzy nie chcą pracować. 
Urzędnicy dostali podwyżkę. Kto krytykuje 
rząd, ten występuję przeciw państwu. Gdzie 
tylko s1-ę ukażemy naród nas wita owacyjnie, 
oczekują nas jak żydzi Mesjasza. Jeśli nie zdo­
będziemy większości przy najbliższych wybo­
rach, to je unieważnimy aż do skutku itd.! .

Takie i w tym guście „bujdy" polityczne 
płyną mu beiz rumieńca wstydu z ust. I  fot i 2 
skutek? Oto ludzie najrozmaitszego kalifcTU, 
dla 1 tórych polityka była dotychczas „+erra

ignota" —  widząc, że z rządowego żłobu moż­
na niezgorzej pojadać, wpisują swe naawjąka do 
notesu aka.demikowego, a on je na każdem r.o- 
wem zebraniu odczytuje jako punkt pierwszy. 
W miejscowościach, gdzie naród jest jednak 
trochę politycznie uświadomiony, niema 'ńęścia 

"Sta jego wymowa- najmniejszego rezonansu. — 
T tak w Targanicach pokazano mu drzwi. 
W Sułkowicach za-praszał do szkołyj!!!) na po­
lityczną pogadankę tamtejszych obywateli, sle 
rm  oświadczono, żc szkoły na polityczne zebra­
nia nadużywać nie pozwolą, więc schronił ?ię 
do kancelarji szkolnej. W  Andrychowie samym 
przystał do niego jeden kolega po fachu, wiecz­
ny prawnik i kilku „wiecznych tułaczy* -miesz­
czan, którym obiecano subsydja na skórę z a me 
rykańskiej pożyczki. Najw.ększą sympatją cie 
szy siię jednak w niektórych szkołach u pań 
uczących tamże. I  tak w jednej wsf par.ie nau­
czycielki nie tylko prawie w komplecie przyby­
ły na wiec pana akademika, boć tego tym pa- 
nium za złe brae nie można, lecz owszem pr/,y- 
klasnąć, że poszły za hasłem „inteligencja 
w lud", ale one posunęły się- jeszcze dalej. Olo 
poprostu poleciły dzieciom w klasach, aby ro­
dziców swoich zawiadomiły, iż się odbędzie w 
niedzielę w :ec pana-akademika, na który po­
winni przybyć! O czemś podtobnem się dotych­
czas jeszcze nie słyszało. Nic dotąd niewado- 
rno, by ministerstwo wydało jakiś okólnik o 
wciąganiu dzieci szkolnych w akcję polityczną 
na r.zecz Partji Pracy. Jeżeli taniego okólaina 
nie było, to władze szkolne powinny przecież 
położyć kres polityce partyjnej w  szkole, dość 
jej jest poza szkolą wśród ludzi dorosłych!

Wśród tego ożywienia zjechał do nas 25 
września w niedizielę poseł Holeksa na wie 
poselski w katol. Domu! Towarzysze tym razem 
nie przys-zii! Poseł przedstawił postępowanie 
rządu z Sejmem i Konstytucją. Na sali zrywały 
się co chwilę burze protestu. Uchwalono posło­
wi i całemu Klubowi Ch. D. pełne wotum ufno­
ści, nikt nie protestował, choć sala była prawie, 
pełna. W  Warszawie tryumfuje rząd, tu wśród 
szerokich mas —  Sejm i Konstytucja. W  obro­
nie demokracji zabrał głos następnie ks. Stan 
Buchała i poddał gruntownej krytyce talrykę 
i bałamutny p-ogram Partji Pracy. W  obronie 
tej ostatniej usiłował odezwać się jeden z naj­
nowszych jej zwolenników, doktor i mecenas 
miejscowy, ale otrzymał od posła takie cięgi -• 
tem boleśniejsze, że odsłaniały jego prawniczą 
ignorancje —  iż biedaczysko nie czekając koń­
ca, i rezygnując z rewanżu, ulotnił się ze sali. 
Przewodniczył energicznie i umiejętnie członek 
kola oświatowego, kol Szczygieł. Sęk,

Dwa braki
w naszem szkolnictwie pawsz*

(Ust do „Głosu Narodu").

Andrychów we wrześniu 1927.

Postulaty rebetniker we Lwowie.
Rząd winien nonrzeć inicjatywę Sejmu w usta wodawstwie społecznem. —  Żądanie jaknaj-y- 
chlejszcgc oprowadzenia w życie ustawy o ube zpieczeniu na wypadek cnoroby i niezdolno­

ści. —  Wzrost drożyzny spotęgował nędzę warstw robotniczych.

Na ubiegłą niedzielę 25 b m. zwołał zarząd 
chrzęść, związków zawodowych wielki wiec do 
sali ł,ea*raloej w Domu Katol. Wobec wypełnio­
nej do ostatniego miejsca sali, zagaił wiec se­
kretarz jetierainy p. radca Liebharrtt. Przewo­
dnictwo objął p. prezes Tokarski. Na trybunie 
zasiedli przedstawiciele poszczególnych związ­
ków zawodowych, oraz innych ugrupowań 
chrzęść, społecznych, m. in. senatorowie pp. dr. 
Thullie i Makarewicz, ks. prof dr. Szydelski, 
dr. Damelski, prof. dr. Caro i in. Pierwszy re 
ferat na temat ubezpieczeń snolecznye-h wygło- 
il prezes centrali chrzęść zw. zawód, z siedzibą 

w Katowicach, p. poseł Puchałka, witany owa­
cyjnie przez zebranych. Referent scharaktery­
zowawszy dotychczasowe ustawodawstwo spo­
łeczne w  rdsce, omówił szczegółowa rządowy 
projekt ustawy o ubezpieczeniu na wypadek 
choroby, nieszczęśliwych wypadków i niezdoł 
ności do pracy. Referat, przyjęto oklaskami. 
Następny mówca p. Jakubik, wloęmrezes 7/w:ąz- 
ku skomystów, omówił sprawę drożyzny i po­
zostającą z nią w  związku sprawę płac robotni­
czych i pracowniczych.

W  Bawiązaniu do obu referatów zabierali 
los pp. rektor dr. Thullie, dr. Dardelski, ł.o 

nicki, Kozień i in., poozi m wśród oklasków 
uchwalono następujące rezolucj®:

Stwierdzamy, że wskutek utrudnienia parła

Omawiając obecne nastroje wśród ziemiań- monarehisią.

3trwa p. Borkowski twierdził, że kon-erwatyśc* 
kra-k. oraz grupy warszawskie i wileńskie odno­
szą się z uznaniem do idei p. Piłsudskiego. 
(Najsilniejsza organizacja zachowawcza Stron. 
Chrzęść. Narodowe uchwaliło przed kilku dnia­
mi opozycyjne rezolucje). W  zakończeniu p 
wojewoda zaprzeczył, jakoby był z przekonań

me.ntowi jego prac ustawodawczych, rozbudowa 
ustawodawstwa robotniczego i pracownic z ego 
doznała niepożądanego zahamowania, zwłasz,- 
cza, że rząd nie wyzyskał należycie pełnomoc­
nictw udzielonych mu przez ciała ustawodaw­
cze w zakresie ustawodawstwa społecznego. 
W-ohec tego domagamy się, by rząd poparł ini­
cjatywę parlamentu w kierunku ustawodaw­
stwa społecznego, w "wypadku zaś zamierzonego 
wydania dekretów Prezydenta Rz-plitej zasięgał 
w sprawie projektów ustawodawczych opiny 
wszystkich zarejestrowanych organizacyj pra­
cowniczych. dając im odpowiednio dostateczny 
termin do wyrażenia tejże opmji.

Uważając projekt ustawy o ubezpieczeniu 
na wypadek choroby i niezdolności do pracy 
za ważny urok w kierunku rozbudowy ustawo­
dawstwa ubezpieczeniowego w  Polsce, oczeku­
jemy, że w myśl zaoowW zi rządu projekt ten 
iak najprędzej stanie s'ę ustawą Wobec tego, 
że sz.ereg postanowień -projektu rządowego, 
zwłaszcza w artykułach dotyczących ubezpie­
czenia- na wypadek choroby, zawiera t.e same 
błędy, któro były dotyohcza-' przyczyna nieza­
dowolenia ubezpieczOLiych-* domagamy się od 
rzajlu- by te błędy z projektu usunął, a to 
w myśt memorjalu, przesłanego przez chrześci­
jańskie związki zawodowe.

Wobec tego. że drożyzna w ostatnich mie­
siącach stale rośnie, a płace rohotnicz"' i pra­
cownicze nic doznają żadnej podwyżki, nędza 
zaś warstw pracujących grozi poważnem nie­
bezpieczeństwem dla państwa, wzywamy powo­
łane C 7 .v n n ik i  rządowi i parlamentarne, a zwła­
szcza klub Ch. D. dc podjęc-a wszelkich wysił­
ków, któreby donrowadziły do odpowiedniego 
uregulowania zarobków robotniczvch i praco 
wniczych w instytucjach prywatnych, państwo­
wych i hankowych i dostosowania ich do sto­
sunków drożyznianych, I

Kto parę lat choćby pracował w szkole po­
wszechnej,* musi przyznać, żo olbnrvmią tru­
dność w norma-lnem wychowaniu i nauczaniu 
dzieci stanowi ta okolic,zność, że dzięki po­
wszechnemu przymusowi szkolnemu dostajemy 
wśród dzieci zdrowych lub jako tako zdro­
wych: znaczny odsetek dzieci chorych, psycho­
patycznych. astwuczoych i t. p.

Jesteśmy może zbyt ubogiem —  stosunko­
wo —  państwem, byśmy mogli poziwolić sobie 
na specja le  szjkoły dla dzieci Tisvchorpatroż­
nych, chociaż: przynajmniej w wielkich mia­
stach powinny koniecznie być otwarte publi­
czne szkoły powszechne dla takich właśnie 
dzieci. (Często ryczałtowo i meściśiie nazywa­
my jc niederozwimętemi). 'Przejściowo jednak 
moż-naby wprowadzić i powinno się wprowa­
dzić przy wzorowych szkołach powszechnych 
oddziały dla óziec< psychopatycznych, Amery­
ka (Sttany Zjedno-cz,.) poczyniła znakomite do­
świadczenia na tym terenie. Oddziały te spe­
cjalne- oczywiście musiałyby być prowadzone 
przez najzdolniejszych nauczycieli, przygoto­
wanych nrzez ad hoc urządzane kursa. Amery­
ka traktuje te oddziały jako pewnego rodzaju 
,.szpitaliki szkolne". Podleczone osobniki odda­
je się do od/działów normalnych. Oozywk ue, ż" 
indywidualizacja musi być tu posuniętą do ja t 
najdalszych granic. Nie jest to żaden luksus 
w  wydatkach szkolnych', ale naprawdę ludzkie 
i naprawdę pedagogi izuo i racjonalne nos lawie- 
nie kiwestji.

Drugim narzucającym się każdemu brakiem* 
niedomaganiem oardzo poważnem, dotTd;wie 
dającem się we znaki pod względem fizycznym 

pedagogicznym —  to strychu! ec .godzin 
szkolnych" stosowany b^zwglądr-io pod naj­
surowszym rygorem w szkole i to równomiernie 
i do dweoi, któro stawiają pierwsze kroki po 
izbie szkolnej, jak i do tych „abiturientów", 
którzy mają za parę miesięcy zrzucić ze siebie 
.Jarzmo powszechnego nauczania**.

Z jednej strony nauka w  mieszkaniu jest 
sama przez się pewmem pt.złem koniecznem*** 
fzha. szkolna jest do pewnego stornia wregiem 
dziecka. O tem trzeba pamiętać! Laureat No­
bla, Karol Spitfeler, znakomicie i lapidarnie na­
świetla to dziedzinę życia. BSsze on: człowiek 
jYst _ „zwierzęciem powietrznym". W  mieszka­
niach oddycha się „powietrzem pudełkowem", 
albo powietrzem „zarażonem wydzielirami". 
Każdy człowiek powinien przynajmniej sześć 
godzin dziennie spędzać na świeżeni powietrzu. 
Tyle: Sp tteler. Cóż tu powiedzieć o dziecku 
w wieku szkolnym? Trzeba zastrzeżenia SpiRfi­
lera pomnożyć przynajmniej przez dwa! A  te­
raz pomyślmy: ile szikół w Polsce nie posiada 
należy-tych placów do zabaw i gier dla dziecb 
Ue niema należytego podwórza nawet, ile zu­
pełnie niema sal gimnaistycianyeh, sal na robo­
ty i t. d. Mówię o pełnych szkołach siedmiokla­
sowych powszechnych. Jakie tu pole szerokie 
do europeizacji naszego szkolnictwa’

Z drugie; stromy wymiai godziny szkolne] 
jednakiej, 50 mmunowej, dla wszystkich dzie­
ci jest bardzo niewskazanym. Dziecko oddziału 
niższego (według mnie: do trzeciego roku nau­
ki włącznie) powinno się uczyć w znacznie 
mniejszych „jednostkach godsinnych", może, 

nawet tyłkc Dół gadzinami Przerwy dla nie­
go  na w olnom powietrzu —  siłą rzeczy mu­
szą być dłuższe i pod kierownictwem wycho­
wawcy. zwłaszcza, gdy chodź, o pierwszy k*ok 
nauki. Dziecko zupełnie inaczej w iedy korzy­
stać będzie z nauki, nic bodzie się nużyć, nie 
będzie wyczekiwać z unragmieniem 50-tej mi­
nuty... i

Oczywiście będzie mała trudność ze sygna­
łami s7Jkolnyimi. Ałe to jest drobiazg: zastoso­
wać: wjprowadzenie dwu odmiennych, i tru­
dność z-nika. Np. dla oddziałów wyższych 
dzwonek, dla niaszcch gwizdek, ozy fcrabkr.

T t - P- ,  ^  *
Jeśli do uwag powyższych dodamy, t% 

w wielu bardzo miasteczkach i miastach mło­
dzież uczy się ,na zmianę" w tych samych iz­
bach szkoInvch, pojmiemy doniosłość przestrze­
gania względów hygjcnicznych i zdrowotnym: 
celem umożliwienia normalnej pracy szkolnej.

Siara zasada „w  zdrowem ciele zdrowy 
duch" i tu całą siłą swej ’ ogiki nrzwoOmina się. 
Beż trudności nieraz wyłania się przed zdu- 
mionemi oczy-ma w-yohowawcy... Trudność u- 
trzymania kara ości, brak posłuchu, rieuwaga 
w najpoważniejszych momentach lekcji zapo­
minanie kardynalnych przestróg i t. d. i- t. d. 
Gdyby po w forowych riasznch szkołach po- 

zechnrch zastosowano należyte segregowa­
nie dzieci normalnych i psychopatycznych, 
gdyby "więcej dostosowano się do wymagań 
„małego" organizmu dziecka, —  i prac? wy­
chowawcza lepszem poszłaby tempem.

Warto zatem zastanowić się nad tymi 
dwoma problemami i na zebraniach rodziciel­
skich i na konfcrncjaeh nauczycielskich.

Ks. Henryk W  ery liski..
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2 tuziny list wyborczych w -Łodzi.
Do głównej komisji wyborczj w Łodzi wpły­

nęło dotychczas przeszło dwadzieścia list kan­
dydatów. Wprawdzie niektóre listy nie zorały 
zatwierdzone, łeciz mimo to* jest ich bardzo po­
kaźna ilość. Największe szanse wyborcze maja 
dotychczas: nr. 3 (Oh*. D.), nr. 7 (NPR. L o w c i) 
nr. 11 NPR . Prawica). nr. 5||Blok Je'ć!n:ś'.-i 
Robotniczej') i nr. 2 'PPS).

 00 --------

Niema dnia bez konfiskat.
Oprócz ptóbotnilmj‘ i „Chłopskiej Prawdy'1 

skonfiskowano w ostatnich dniach „Polaka-Ka­
tolika'1 za. artykuł plrgnmenty Czerwoniakow" 
i „Polomję11 za umieszczenie fotograficznej renro 
dukou rozkazu z r. 1921, odnoszącego się dc 
dzisiejszego wojewody śląskiego.

Akcja dla powodzian nałoDolskinh.
Warszawa dla powodzian.

Stołeczny komitet pomocy ofiarom powo­
dzi w  Małopolsce przygotowuje na najbliższą 
przyszłość szereg przedsięwzięć dochodowych. 
Pierwszem będą ig-zyska konne w Łazaeu- 
itach 1 paźd i era'k a. Poza tom zorganizowana 
będzń kwesta w teatrach i teatrzykach.

Ulgi dla powodzian.

Mmfeteu? fwo komunikacji przyznało bez­
płatny przewóz artykułów żywności dla tere­
nów w Małopolsci dotkniętych powodzią 
i udzieliło bezpłatnego przejazdu osobom, które 
wskraek powodzi straciły dach nad głową 
i musiały omiscić swe siedziby. Ulgi te otrzy­
muje się na podstawie zaświadczeń, wydawa­
nych przez urzędy wojewódzkie i starościńskie.

Odezwa do społeczeństwa.

-W 'wiąakn z pamiętną katastrofą w Mało­
polsce Wschodniej, wydał Centralny Komitet 
Społeczny Pomocy Ofiarom Powodzi odezwę 
do społeczeństwa, w której obrazuje wielką 
nędzę dotemięiych katastrofą rodzin pozostają­
cych bez dachu nad głową i środków do życia 
i nawołuje do składania ofiar choćby najmniej­
szych. Adres Centralnego Komitetu: Warsza­
wa, eonto czekowe 15700.

Polarna amerykańska na powodzian 
w Małopolsce.

Związek Zjednoczenia Polsko-Narodowego 
na sejmie odbytym, w Newark, w stanie New 
Jersey ueniwalił wyasygnować 500 doi. na po­
mne powodzianom z Małopolski.

Z Rzeszowa.

W a  K i e s s n i f f l s S  i S U t e p I i t e f .

Zwyrodnienie pow ojenne

P. „dyr.« siudy nie umaję nauk* religji

Donosiliśmy swojego czasu w iipcu br. o sa­
mowola rzeszowskich „naprawiaczy11 prof. gimn. 
Dutiasa, i Siudego kiórzy w dniu 1 lupca b. r. 
rozbili zamek do aancelarji pryw. gimn. żeń­
skiego. Po wypadku tym zostali oni przez poste- 
-mikowych odprowadzeni do Dolicji, która wy­
stosowała odpowiednie naniesienie do Prokura­
tury i opieczętowała zakład. Obaj ci panowie 
nie został’ dotychczas z niewiadomych powo­
dów pociągnięci do o ipowieozialności sądowej. 
Naroży zaznaczyć, że cieszą się oni poparciem 
Dr. Krogulskiego, burmistrza miasta Rzeszowa, 
obecnie głowy ,.naprawiaczy11 na powiat rze­
szowski Prof. Siuay, Ftóry aspirował bezsku- 
ełeozmie na posadę dyrektora, a który faktycz­
nie tvm dyrektorem jest. gdyż dyr. Budzynow 
ski jest człowiekiem słabym i bez woli —  od 
tego zaczaił urzędowanie, że wszystkich niedo­
godnych mu pedagogów oraz księdza pousuwał 
ze  stanowisk. Naukę rebgji „dyreki0r“  Sitnk- 
z orogramu nauczania wykreślił — do dsisiaj, 
to jest do 25 września jeszcze w żadnej klasie 
nauki religji nie Dyło —  słowem p. „dyrektor*' 
prowaozi gimnazlum według własnego progra- 
ju l  Knratorjum o tej sprawie niema kto do- 
Kładnm poinformować. Ks, kat. Dr. Tarkowskie­
go, któr** miał od konsystorza „vrniam“  ns 
nauczanie re ligji wyraźnie odsunięto ze stano­
wiska.

Jeszoz* przed feriami zwróciło się grano ro- 
cLdców do Kuratorjum z piremną prośbą, aby 
wym’ "nieni nane—ie ze względu na ich nie licu­
jące z godność-- rofesorską zachowanie się 
nie zcstalk oRipn z /eni do nauczania, w temże 
gimnazjum, pismo to jednrk pozostało bez od­
powiedzi —  i onaj ci panowie nadal rodziców 
terroryzują. Wprawdzie Kuratorium zami ;rza 
ptzemeść prof. Dubasa i nie zatwierdziło p.mfc 
•Siudego na sranawisKO dyrektora, ale powie­
rzyło kierownictwo gimnazjum mnemi profeso­
row i Budzyń owe ki emu, staruszkowi, za które 
go jednak sprawuj0 rządy prof. Siudy, który, 
gdyby przestrzegano tylko nieco przyzwoitości 
mowinicn dawno znaleźć się na krańcach Rze­
czypospolitej, a nie uczyć i kierować gimna­
zjum, które do upadku doprowadził. S.

BESTJAL WYMCUDOWANIU KOC NY NAUCZYCIELA W PRUSZKOWIE.

Systematycznie, każ'1 -'•o duia obiegają pra 
są codzienna j .zystkich miast polskich, najpo­
tworniejsze wiadomości o mordersl wach. napa­
dach raburl. u cli, ojcobójstwaclny r.icr 
seksual-ych i t. d. Zwyrodnienie, zateanę vr 
pobojowiskach wojny światowe), rośnie z prze­
rażającą szybkością. Przerzucając dzienniki, 
możnaby sporządzić krwawą taką statystykę, 
w której każdego dnia figurowałoby kilkana 
ście, a nawet kto wie czy nie kilkadziesiąt ófjfcu' 
zwyrodniałych instynktów. Ostatnio donoszą 
z Mławy:

W  nocy z poniedziałku na wtorek we wsi 
Pruszkowo pow. mławskiego, dokonano na ro­
dzinie tamtejszego nauczyciela szkoły powsze­
chnej, 40-letniego Bolesława Fawrela, ohydnego 
mordu rabunkowego. Nauczyciel Fawrcl zanyS 
szkiwał pierwszą chatę przy wjeździe do w  i. 
z 24-letmą żoną Julją* oraz dwoma synkami, 
4-letnim Zygmuntem 5 1-rocznym Stanisławem. 
Uchodził on we wsi za, człowieka zamożnego i 
starał się od dłuższego już czasu o przeniesie, ńe 
dc Mławy, które w przeddzień tragedj’ ot.rzy

mai. Bandyci, dobrze obzna.jcmieni ze stosun­
kami osobi-demi Fawrela. wtargnęli ao jego 
mieszkania i znęcając się nad nim i jego żo^ą, 
zaczęli poszukiwać pieniędzy. Nie mogąc ich ni­
gdzie znaleź^ zastrzelili dwoma stizaSami Fa 
wreia, kilkoma strzałami w piersi jego żonę a 
nastęon’2 4-letniego synka. Zbrodniarze pozo­
stawili jedynie przy życiu śpiącego w kołysce 
jednorocznego synka Stasia i uszli, spustoszyw­
szy doszczętnie mieszkanie.

Z Łodzi donoszą, o innym napadzie rałr.n- 
kowym: We wtorek o -północy, nieznani oso­
bnicy wtargnęli do mieszkania braci Milletów, 
zamieszkałych we wsi Kołduny, spłoszeni je­
dnak przez domowników, zbiegli. Hiilerowe 
■wyszli na ich poszukiwanie i spostrzegli, ż<- 
bandyci wkradają się do mieszkania niejakiego 
Szultza. Pragnąc ich ująć, rzucili się na o-prysz- 
ków, którzy zaczęli strzelać. W  czasie bójki ie- 
den z bandytów 4 strzałami położył trupem je­
dnego z braci Millerów, oraz ranił ciężko dru­
giego, poczero obaj ibiegli.

Tragiczny przehzd.
- o : o-

W  pobliżu Chodorowa pociąg, zdążający ze 
Lwowa, wpadł w pełnym biegu na przyjeżdża­
jącą przez przejazd kolejowy furmankę. Z po­
śród jadących furmanką siedmiu osób, jedna 
tylko wyszła cało. Sześć natomiast doznało 
o tyle ciężkich obrażeń, że wszystkie.w stanie 
beznadziejnym przewieziono do szpitala w Ctio- 
dorowie. Jedna z ofiar katastrofy, na skutek 
silnego wstrząsu nerwowego wpadła w obłą­
kanie. Wkię wypadku ponosi dróżtrk kolejowy., 
który nie zamknął na czas rampy.

Mljon zł. spaliło się w ciągu trzech dni
We wśjŁj Wiśni owcu, pow. Krzemieniecki 

skutikiem krótkiego spięcia wybuchł pożar 
w dużym młynie Gryzonowa. Pożar trwał 3 dni, 
znszczy! doszczętnie młyn i 21 tys. pudów zbo­
ża. Straty wynoszą przeszło miljor. złotych. 

 - ,m -----
BUDOWA LOTNISKA W  TARNOWIE

W najbliższym czasie rozpocznie się w Tarno­
wie burtowa lotniska. W  tym celu rozpoczęło 
się już wykupywanie gruntów pod budowę.

PROCES UKRAIŃSKICH ^ERORYSTÓW 
W BYDCOSZCZY. Dn. 1 paźd zi° mika rozpo­
cznie się w sądzie bydgoskim proces przeciwko 
studentom-członkom ukraińskiej organizacji te- 
rorystyczmej Borysewiczowi i Grosińskimnu 
którzy aresztowań zastali na dworcu bydgo­
skim w chwili, gdy usiłowali przewieźć do Ma­
łopolski materjały wybuchowe. Sprawa terory- 
stów rozpatrywana będzie przez sąd okręgo­
wy po raz trzeci, gdyż poprzednie dwa wyro 
ki zostały ze względów formalnych przez Sąd 
Najwyższy uchylone.

BĘDZIEMY MIELI TANIE ŚIEDZIE 
W ZIMTE. W  morzu Bałtyckiem ped Oeresund 
zjawiły się ol'>rzymio masy śledzi, których gę­
ste ławice nie pozwalają nawet przepłynąć ło­
dziom rybackim. Rybac- łowią śledzie szufla­
mi i jeszcze nie mogą oczyścić morza od tego 
nawału śledzi.

DOŻYNKI Z KRW AW YM  KOŃCEM. 
W  czasie zabawy, odbywającej się i. okazji do­
żynek w majątku Gniewkowie, na Pomorzu, 
wybuchła sprzeczka między uczestnikami za 
bawy a jednym z muzykantów, który został 
przez jednego z gości uderzony w gtówę dzba­
nem piwa tak silnie, że w kilka godz-r potem 
zmarł.

WEIDLING Z MIELCA NACIĄGNĄŁ KUP­
CÓW BFRL-IŃSKICH. Z Tamowa donoszą^ że 
'amtejsza policja aresztowała kmper WoidJinga 
Abrahama, z Mielca za dokonanie oszustwa na 
szkodę kupców berlińskich na 80 tys. mk zł. 
Weilding otworzył przed kilku laty przedsię- 
horstwo włókiennicze w Berlinie. Dzmki zaufa­
niu, jakie sobie zdobył, otrzymał wiele towaru 
na weksle Nie miogąc jednak ostó-teczrae podo­
łać z braku kredytu zobowiązaniom, Wełćlirig 
zwiał do Małopolski. Na podstawie rozpisanych 
h’-=tów geńczyr-h ujęto go w Tarnowie.

OGNIEM I REWO.AYEREM LIKWIDUJE 
ZATARGI RODZINNE. W e wsi .Tarantowicze. 
pow. wąbrzeskiego, niejak" Michał Staroń strze­
lił z rewolweru do ojca swego Bartłomieja, tra 
fiając go w głowę, następnie podpalił gospo­
darstwo, a wreszcie wystrzałem z rewolweru 
usiłował pozbawić się życia. Życiu ojca nie za­
graża nipb.ezpeczeńsnwo, syn natomiast jest 
ranny bardzo, poważnie. Powodem był zatarg 
rodzinny.
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Kamlenls żółciowe 
Choroby wątroby 

i Przemiany matdrji

W a rs za w a  
M e w  iw i a S  5 .

Telefon 504-96.

-Apteka im. Królowej Jadwigi

Ataki w ustaja-
OBJAWY:

p o c zą tk o w e : Ból w bokach i dołku podseroo- 
wyu (gdzie sch 'dze Sip żebra). Pobolewania w wąt­
robie, skłonność do obslrukcji. Język obłożony. Odbi­
janie gazami. Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy ;

a la J r & w i w dołku i wątrobie, silny ból, 
który się rozchodzi ku stronie tylne’ — w pasie — 
krzyża — i sięga aż pod łopatki. Wzdęcie brzucha 
rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę stolcową. Nie­
kiedy wymioty żółcią. Zimne poty, żółtaczka.

I i r z e j A ł o ^ e  in ro r rc ra c je  w  b r o s z u r a c h  
M . N I E M O *  EW&K BE GO.

Do nabycia:

Mag. J. Konarski
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Kraków, ul. Karmelickr 9.
oraz we wszystkich aptekach i droguerjach w Krakowie.

i

Powódź w środkowej Europie.

raju w jeziora. W  licznych miejscowościach 
woda wdarła się do pomów. Także szereg linij 
kolejowych został uszkodzonych. Wylew rzeki 
Kammel spowodował uszkodzenia, w mieście 
K w o t# ® ! Etównież powmżoe rozmiary przybra. 
ly wytówy1 rzeki Giiriz ’ Mindel.

WE WŁOSZECH.

Jak się okazuje, podczas katastrofy pocią­
gu ratowniczego, który obsunął się do rzeki 
IzonziĄ zginęło nie 10 osób, jak pierwotnie do­
noszono, lecz 16. Między in. zginął iażynler, 
rarzplnik stacji. Uratować zdołali się tylko je­
den mechanik i leden robotnik.

W  SZWAJCARJŁ
Jak donoszą z Bem, powódź w Szwajcarji 

trwa w dalszym ciągu. Grison, jeden z dopły­
wów Renu, niesie liczne szczątki. Według ot:zy 
marnych wiadomości, zginęło 7 osób w Tavana- 
sa i 3 w Waldenburgu.

W  LICHTENSTE1N.
Potwierdza się wiadomość, że p&wódi zni- 

ozczyła całkowicie zbiory w księstwie Lichten- 
stein. Runęło tam rówmeż kilka mostów. Cała 
okolica pomiędzy Schnrai a Schellenbe^gem 
znajduje się nod wodą. Szkody, wyrządzone

przez powódź w księstwie Lichtensiein docho­
dzą do pół miijons franków Szczególnie groźną 
była chwila, zburzenia wielkiej tamy nad Re- 
nem) która chroniła niziny księstwa Lichten- 
sten? przed powodzią. Rer podniósł się o 5 me­
trów ponad poziom normalny i przerwał tamę 
na przestrzeni 200 metrów, zalewając pola i po­
bliską kolej. Domy dozorców i tamy z,.<taly 
zmiecione z powierzchni.

W  NIEMCZECH.

Donoszą z Augsburga, że wylewy rzek 
w środkowej Badenji zamieniły wielkie połacie

3 miliony cer/ców złtjżyiy dzieci amery. 
kańskie na Fundację Knściu-szkuwską.

Celem uczczenia przyjaźni Waszyngtona 
z Tadeuszem Kościuszką,, zebrały' dzieci szkol­
ne w St. Zejdroczonych 3 miljony centów, na 
Fundację Kościuszkowską, której siedzibą jest 
Nowy Jork. Roczny pro-cent od tych 30,000 do­
larów przeznaczony jest na kształcenie biedne­
go ucznia w jednym z wyższych zakładów na­
ukowych bądźto w Polsce, bądź też w Amery. 
ce. Uczeń ten będzie nosi* nazwę ucznia Je­
rzego Waszyngtona". Furda-cla ta. które? pre­
zydentem jest H&nrjłk Noble Mac Crab en 

7. Uniwersytetu w Yassar, ma na celu popiera­
nie 7' Eżonia kulturalnego Ameryki z Polską.

Epidemja paraliżu dzleciBcegT.
W  stanie Massachusets i New Jersey gra- 

sr.je ppidcmioznie choroba dziecięcego paraliżu. 
Dotychczas zanotowano przeszło 150 wypad­
ków śmierci.

Epidemja tężca zaczyna się szerzyć nietyl- 
ko w samami Lipsku, ale i w  okolicy. Do dnia 
dzisiejszego wypadki tężca wzrosły w samym 
Liipsku do liczby 129, wraz z okolicą —  do 183, 
Dotychczas zmarło 29 dzieci.

Nowy nabytek w fodzM e Mussólinieh
W  swej posiadłości wiejskiej Carpena mał­

żonka premjera Mussoliniego powiła syna, 
któremu nadano imię Romano. Obrzęd 
ckrzibu odbył się w obecności ojca, który przy­
był specjalnie z Rzymu.

-------- OO--------
KOMUNIZM W  CHTNACH WESPRZE 

MŁODA Pa RA. W  Moskwie odbył się ślub, 
nie pozbawiony głębszego znaczenia politycz­
nego. Były minister spraw zagrań, rządu kau- 
tońskiego Eugenjusz Ozem ożenił się z wdową 
po przywódcy nacjonal-rewolucjomistów chiń­
skich dr Sun Jat Senit. Nowożeńcy zammrza- 
ją powrócić do Chin i tam wznowić pracę nad 
odrodzeniem zamarłego prawie zupełnie ruchu 
komunistycznego.

FRANCUSCY POSŁOWIE KOMUNISTY­
CZNI SKAZANI ZA PODŻEGANIE WOJSKA. 
Sąd kamy w Paryżu skazał deputowanych ko- 
munistyozŁiych Dudos‘a i Marty za uprawienie 
nropagandy antypaństwowej wśród wojska 
i podżeganie do nieipo6łuszoństrwa każdego na 
5 lat więzi jnia i trzy tys fr. grzywny. Innych' 
zaś komunistów każdego na trzy lata wiezie­
nia i 2 tys fr

ZIEMIA TATAR SK A  W STRZĄSNĘŁA SIĘ 
PO RAZ CZW ARTY. Wedługtdoniesień z Se- 
bastonola, Krym uległ po raz czrwarty silnemu 
wstmą-śnieniu ziemi. Najsilniej odczińy rrzęsie- 
nie okolice Sebastopola i Jałty W  mJasiach 
tych zawaliło się kilkanaście domów, co po­
ciągnęło za sobą w ie^ ofiar w rannych. Po­
między SełiaPtupolem i Jał ą a Bakozysarajem 
utworzyły się szerokie pęknięcia ziemi.

Do nabycia

Apteka im.Królowej Jadwigi
Mag JOZEFA KOPERSKiEGO I

Kraków, ul. Karmelicka 9.

TEŻ RACJA...
Tak ml strzyka w jbwej nodze, że 1 Two 

mogę chodzić.
—  Em... to objaw wieku, nrzypusjżcz^m.
—  Głupstwo! Wszak prawa noga ma tyleż 

lat, co lewa. a nie boli wcale.
Nowe za jecie —  Jak się powodzi pani sy­

nowi w mieście? —  Wuiocznie dostał jakieś 
nowe zajęcie, bo pisze mi, że został. . ,  neura­
stenikiem,
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ZAMIERAJ

Na odbytym niedawno w Filadelfji kongre­
sie najrozmaitszych sekt, złożyły poszczególne 
„Kościoły11 sprawozdania o stanie liczebnym 
wyznawców. Sprawozdania te są rozpaczliwe- 
Wszystkie skarżą, się na to, że protestancki'! 
kościoły tracą w Ameryce stale grunt poci no­
gami- i że strata wiernych w ciągu jednego ro­
ku wynosi okrągłe pół miljona dusz. W 13 
gminach kościelnych, liczących razem 
15.180.170 członków strata wynosi 288.065 
osób. Ponieważ całkowita liczba wiernych 
wszystkich ewangelickich sekt wynosi 
29.000.000, więc po wliczeniu do obrachunku 
innych gmin, oprócz wspomnianych trzynastu, 
roczna, ogólna strata sięga pięciuset tysięcy 
dusz. Zjawisko to nie było nigdy dla sekt tak 
groźne, jak w dwu ostatnich latach.

Oto niektóre szczegóły: „Gminy kościelne11 
tracą rocznie, według sprawozdania sekretarza 
komisji do rozpowszechniania wiary, Frydery­
ka. L. Fagleyta. 30 tysięcy członków na ogólną 
liczbę 1(19.000.

Kościoły metodystów notują, według staty­
styki, sporządzonej przez wydawcę „Rocznika 
metodystów11, dr. Óliwera S. Bakateka, w okre­
sie od 1913 do 1926 r. liczbę 406.000 „nieczyn­
nych członków11.

Amerykańscy prezbiterjanie, najstarsi i naj 
liczniejsi wśród wszystkich innych prezbiterja-

aj religijnych sekt.
\CE SEKTY.

nów, stracili w ciągu ostatnich G-ciu lat 300.000 
członków. |

Dr. Karol A. Walker, wydawca, amerykań­
skiego ...Rocznika Baptystów", statystyk pół­
nocnego Związku Baptystów, pisze, że odstęp­
stwa od Kościoła- Baptystów są wprost prze­
rażające.

Dr. G. D. Kieffer, statystyk związkowych 
kościołów, luterskich i wszystkich amerykań­
skich luteranów, oblicza roczną stratę swych 
'współwyznawców w okresie od 1919 do 1924 
r. na 9354. Ta strata w protestanckich gmi­
nach, mających swoich biskupów, według ra­
portu p. Fr. C. M.oroheuse, wydawcy czasopi­
sma „Żywy kościół11 i „Rocznika Żywego Ko­
ścioła11. wynosi co najmniej 22.000 członków.

Reformowany Kościół Stanów Zjednoczo­
nych (dawniej niemiecki), według obliczenia 
swego sekretarza I. Rancli Steuńa, w ciągu o- 
stabnich 3 lat postradał 33.000 dusz. Innemu 
reformowanemu Kościołowi w Ameryce (da­
wniej holenderskiemu), w r, 1926 ubyło, według 
danych dr. Jana A. Ingrama, 3416 na- ogólną 
liczbę 145.000 członków. UTedług pozostałych 
sprawozdań straty innych sekt nie są niniejsze. 
Liozby te mówią same za siebie. Gryzące się 
między sobą. niezgodne, rozbite sekty, prędzej 
czy później muszą zginąć.

W iad o m o ść
13 listopada skończą

Za 45 dni skończy się już sezon piłkarski 
w kraju i foothaliści wrócą, do domów, gdzie 
rozpoczną systematyczne leczenie pokaleczo­
nych nóg i nadwyrężonych mięśni. Przez 6 ty­
godni 3 dni, które jeszcze pozostają do roz­
grywek o mistrzostwo Ligi, piłka fruwać bę­
dzie w powietrzu, a 154 graczy z 14-tu drużyn 
będzie biegać z zadysz,oneimi piersiami po boi­
sku od bramiki do bramki, walcząc nogami
0 pierwsze miejsca w tabeli, honor, ambicję, 
sławę i tym podobne ideały, któro zrodził prze­
dziwny sport XX. wieku. Wisła zdaje się nie 
spotka już w tym roku żadnego „zawalidrogi", 
któryby potrafił zniszczyć jej rzetelną pracę
1 piękno nadziejo zdobycia mistrzostwa Pol­
skiej Ligi. Piłki Nożnej na rok 1927/8. Posiada 
ona najwięcej zawodów rozegranych bo 23 
(prócz Ł. K. S-u). Inne kluby ja,k Legja, T. K. 
S. Jutrzenka mają za, sobą 22 matchów, pod­
czas gdy I. F. C., Pogoń, Warta nie mówiąc 
o kilku innych pośledniejszej klasy, rozegrały 
dotychczas tylko 21 zawodów w przepisanym 
programie. Jak widać z przytoczonych poni­
żej terminów Wisia spotkać się ma jeszcze 
z Polonią, Pogonią i Hasmonea. Niespodzianką 
przykrą dla Wisły może się skończyć jodynie

---------
Wisła —  Polonja.

W  niedzielę najbliższą odbędzie się mecz 
o mistrzostwo Polski między Wisłą a warszaw­
ską Polonią. Krakowianie po ostatnim sukce­
sie w Katowicach wytężą wszystkie swe siły 
aby zdobyć cenne punkty tembaidziej, że Po­
lonia gra zawsze bardzo dobrze z drużynami 
siinemi o ezem świadczą zwycięstwa nad W i­
słą 2:1, I. F. C. 3:1, L. I\. S. 4:3 i nierozstrzy­
gnięty wynik z Pogonią 3:3.

Mistrzowska rakieta —  Łódź.
MATCH TENNISOW Y ŁÓDŹ— POZNAN 5:2.

Dn. 25 bm. ukończono w Doznaniu na- boi-

i sportowe.
się rozgrywki ligowe.
match z Pogonią, która, ma wszystkie dane 
aby na Wiśle wywalczyć drugie miejsce 
w mistrzostwach. Terminy najbliższych rozgry­
wek przedstawiają się następująco:

2 X. Legja— I. F. C., Turyści— Jutrzenka,
Hasmonea— Pogoń, Warta__TKS., Ruch—-Czar
ni, Wisła—Polonia.

9 X. TKS.— Jutrzenka, Li K . S— Ruch,
Czarni__Warta, I. F. C__ Polonia, Wisła— Po*
goń, Warszawianka— Hasmonea.

16 X. I.egja— Ruch, Hasmonea—-Wisła, I. F. 
C.—Warta, Jutrzenka,...L. K. S„ Turyści— Po­
lonia.

23 X. Polonia— Hasmonea, Pogoń—3. F. C., 
Turyści— Warszawianka.

30 X. Warszawianka__Pogoń, Czarni— Tu­
ryści.

ł  XI. Pogoń__Turyści, Ruch—-Warta, Polo­
nia— Legja. T. K. S.— Hasmonea.

6 XI. Czarni—Warszawianka, Legja— Ju­
trzenka.

13 XI. Warszawianka— TKS.
Oprócz wymienionych maiicbów w termi­

nach wylosowanych, pozostaną jeszcze do V*- 
zegramia zawody zaprotestowane.

00-------- -
skach A. Z. S.-tu mecz tennisowy o mistrzo­
stwo Polski klubowe między Łódzkim Law® 
Teamie Klubem a AZS-em (Poznań). Zwycię­
żyła Łódź w  stosunku 5:2. Drugi punkt dla Po­
znania,, po świetmesm zwycięstwie nad Stolaro- 
wem, zdobył również Warmiński, bojąc Dr. 
Foarstera 5:7, 9:7, 6:4, dragą grę pojedynczą 
panów wygrał Sto larów, zwyciężając Dr. St&r- 
kowskiego 6:1 , 6:2 ; w  grze podwójnej panów: 
Stolarow, dr. Foerster biją parę Warmiński, 
Dr, Sfarkowski 10:8, 6:2.

Zezem.
0 przysłowiach.

Wiadoma rzecz. Gdy komuś zabraknie ar­
gumentu, gdy ktoś zahukany i przyparty do 
mura, nie znajdzie w pustym mózgu odpowie­
dzi, wówczas niewątpliwie wyjedzie z przysło­
wiem. Będzie to przysłowie mniejszego lub 
większego kalibru, bardzo piękne lub bardzo 
brzydkie, czasem zgoła nieprzyzwoite. Przysło­
wie, użyte w porę ma ostatecznie pogłębić prze 
ciwnika, dlatego tylko, żo ktoś rzekł: „Przy­
słowia są mądrością narodów11.

Panowie! ten ktoś niechybnie zmarł później 
w szpitalu warjatów na oddziale szalowym, ja­
ko że powiedzenie to znamionuje początek sro 
giego obłędu.

Życie sromotnie przecież rozprawia się 
z przysłowiami. W ali je w gębę na odlew i 
z  satysfakcją sadysty robi im harakiri. Przysło­
wia napuszone, obrzękłe i dumnie kroczące po 
pampasach bezsensu, ściągnięte przemocą na 
gościniec zdrowego rozsądku, maleją, chudną, 
nikną i stają się śmieszne.

Dowody? 'Służę.
„K to  rano wstaje, temu Pan Bóg daje". —

P. Hieronim Strzykawka wyszedł z domu o pią­
tej rano. O pół do szóstej okradziono go dosz­
czętnie. I 1 • -; ,1

„Siedź grzybie, aż cię ktoś zdybie". —  Za­
sady tej trzymał się pewien literat. Umarł z glo 
du na stosie rękopisów, w  które zawijano póź­
niej cielęcinę.

„K to  pod kim dołki kopie, sam w nie wpa­
da". —■ Pewien człowiek długo kopał dołki. 
I  co? Został prezesem rady ministrów.

„Gdzie djabeł nie może, tam babę pośle". —  
O naiwności! Czyż nie wiadomo powszechnie, 
że nie djabły babami, ale baby djabłami dyry­
guj*? .

„Żadna praca nie hańbi" —  rzekł IzydOT

Luftstinker i został sutanerem.
„W  piątek, zły początek". —  Euzebiusz 

Kękala kupił w piątek doiarówkę. W następny 
piątek wygrał 8.000 dolarów...

Pisałbym jeszcze długo. Przykładów jest ty­
siące. Szkoda mi jednak czasu. Wiadomo — 
czas, t.o pieniądz. Pokraka.

M u m & w .

PŁYW AN IE  PO PIASKU.

—  Pewnego razu —  opowiadał stary admi­
rał —  płynąc po Oceanie Spokojnym, ujrzałem 
z mojego okrętu wyspę, całą czerwoną od ho­
marów, które wyszły na brzeg dla ogrzania się.

‘— Ależ, panie admirale —  wtrąca ktoś ze 
słuchaczy —  homary są czerwone... dopiero po 
ugotowaniu.

—  To właśnie najciekawsze, moi panowie — 
ciągnie dalej niezbity z tropu narrat, r —  i my 
dziwiliśmy się z początku. Dopiero potem prze­
konaliśmy się, że wyspa była wulkaniczna i 
miała źródła gorące.

ZAWCZEŚNIE.
Do ma trony w bardzo poważnym wieku 

zwraca się znany operator z zapytaniom, ezyby 
się nie chciała odmłodzić?

—  Owszem, gdy się zestarzeję.

KAŻD Y CHCE ŻYĆ.
—  Gdy jestem chory idę do doktora, —  

doktór też musi żyć. Potem idę z receptą dc ap­
teki —  aptekarz też musi żyć. Gdy wrócę do 
domu, wrzucam lekarstwo do ognia.

—  Pocóż bo robisz?
—  Ja też muszę żyć.

WĄTPLIWOŚĆ.
Król ludożerców (po obiedzie): —  No, a te­

raz przynieść mi jeszcze jedną czarną!
—  Do jedzenia, czy do picia?

K i n o .
Z kirt krakowskich.

Kina „Bagatela" i „Nowości" wyświetlają 
film „Paramounta11 z Połą Negri pt. „Hotel Im­
perial" (tytuł właściwy „Hotel Lwów11). Jest to 
artystyczny i dobrze reżyserowany obraz, osnu­
ty na tle walk austrjaoko-rosyjskieh w Mało- 
polsee. Akcja rozgrywa się w hoteliku jedutgo 
z miasteczek Małopolski zachodniej, szumnie na 
zwanym „Imperial11. Ty.powo amerykański sce- 
narjusz z miłością posługaczki do austriackiego 
oficera, przebranego za kelnera, najeżany nie­
bezpieczeństwami, przedłużany ucieczką b)ba- 
tera i ukoronowany amerykańskim „szczęśli­
wym końcem11. Film realizowany jest doskonale 
(reżyser Erik Poanmer), zdjęcia trickowe są za­
dziwiające (np. zwidzenia chorego, obrazy walk 
frontowych w dynamicznych wycinkach i meto­
dzie fotomontażowej —  kilka planów oderwa­
nych na jednam zdjęciu, zdjęcia mgławe, nasu­
wane, t. zw. zdjęcia z diafragraą, zdjęcia soft- 
fomsowe itd.). Amerykański realizm i skrupu­
latność w szczegółach każe jenerałowi rosyj­
skiemu, zalecającemu się do posługaczki hote­
lowej, kupić jej prezent z magazynu mód Stein- 
bergera, Tarnów, Rynek 47 (czytamy to na pu­
dle), ale pozatem, typy polskie niecałkiem są

przemawiające. Już nieporozumieniem całkowi- 
tem, z którego nie zdawała sobie sprawy Ame­
ryka, jest końcowa procesja z kapłanem, bło­
gosławiącym monstrancją wchodzące do mia­
steczka wojska austrjackie. Amerykanie, któ­
rym zapewne ta dawka wzruszającego s°nty- 
mentalizmu wyciekała łzy z oczu nie mogli po­
jąć, iż rzecz ta wychodzi groteskowo. Jesz to 
fałszowanie kolorytu lokalnego. Kcniec onrazu 
jest typowym owocem pomylonej komproraiso- 
wośei amerykańskiej, która za wszelkę cenę 
pragnie dobić do szczęśliwego perta. I  tak, 
wśród chorągwi kościelnych i baldachimu kro­
czą oficerowie austriaccy, między nimi ów po­
rucznik węgierski, ty ły  przymusowy kelner 
z hoteliku „Imperial". Mówiąc nawiasem, w żad 
nem miasteczku małopolskiem tak porządny ho­
tel nie istnieje. Scena dekoracji porucznika me­
dalem, a po niej: ,pan jenerał pozwoli, że przed 
stawię mu dziewczynę, której winienem te sło­
wa. pochwały". Poła Negri tuli się do poruczni­
ka i Amerykanie wyją z radoS-i 5 wzruszenia. 
Film, którego wartość artystyczną stwierdziliś­
my już na początku, jest koncertem aktorskim 
Poli Negri. Istotnie dala ona kreację doskonalą, 
udowadniając ponownie swoją wysoką klasę 
: rasowy instynkt aktorski. (mafarkai

Teairy paryskie.
SEZON TE ATR ALN Y W  PARYŻU.

Oficjalnie wakacje już się skończyły. Wpraw 
dzie w Biarritz prawdziwy sezon dopiero co się 
zaczął, a na świetnych, asfaltowanych drogach 
pomiędzy Bayonme a, Saint Juan de Luz lub na 
linji Luchon— Perpignan jest więcej dziennie 
wypadków automobilowych niż w Paryżu, je­
dnak pomimo to można śmiało powiedzieć, że 
ckTe? wilegjaturowy, okres zatoe: y wrogo wy­
dawania pieniędzy i flirtu już dobiegł do swego 
fini-hu.

„Les Citadins11 —  czyli t. zw. po polsku 
mieszczuchy —  już popowracały do swych przy 
slowionycb domowych pieleszy —  z fcc/nadz’ j- 
nie pustą kieszenią (zupełnie jak po powrooe 
z Zakopanego czy z Gdyni) i z mnisi lub Tur 
dziej miłemi wspomnieniami (zupełnie jak... wy­
żej). Sezon letni się skończył —  ale za to za­
czął się nowy sezon jesieuno-zimowy. równie 
przyjemny jak i poprzedni. Zaczął się oczywi­
ście wszędzie. I w Lasku Bulońskim, i po ka­
wiarniach, i w „metrze11, i na wielkich bulwarach.
5 w kinie, i nao wyścigach, i w music-hallach —  
no i w... teatrach.

Rozpoczęcie się sezonu teatralnego jest wiel 
k :m „evenement“ nietylko w Paryżu —  lecz ró­
wnież na ten przykład i... w Katowicach. Tylko 
że taka jest różnica między Paryżem a Katowi­
cami, że w Paryżu to wszystko jest —  parys­
kie, podczas gdy w Katowicach Jest to tylko

katowickie. Ale mniejsza z tern... Dość na tom. 
że sezon teatralny się zaczął i wszyscy (t. zn 
krytycy, dyrektorzy, publiczność, artyści, prasa, 
suflerzy et-c.) —  jak to zresztą co roku bywa — 
zaczęli swoje lamenty i narzekania —  a to na 
to, a to na tamto, a to na owo i t. d.

JAŁOWE KOMEDJE.

Swoją drogą, odkąd teatr istnieje, ludzie 
stale narzekali na jego upadek i dekadencję, a 
swego czasu dowcipny Clement Vautel wyka­
zał, że nawc-t za czasów Beaumarchais!a, nawet 
i Moljera —  już znajdowali się tacy malkonten­
ci, co na ten temat pisywali kilkutomowe dzieła.

Przede wszystkicm jałowość t. zw. „lekkiej11 
komedji paryskiej, gdzie wszystko jest za krót­
kie: i te biedne 3 czy 4 akty i włosy i sukienki 
i wyobraźnia autora (który za to posiada „cięż­
ki11 dowcip) i pomysły reżysera —  a za to w na­
grodę za poprzednią „krótkość" —  antrakty są 
długie do niemożliwości. Nic znaczy to, żeby 
te rzeczy nie miały powodzenia. Wprost przeci­
wnie. Czy to jest „On ne rowie pas Antoinette" 
(Palais-Royal), czy „Par le bout du nez" (Fć- 
mina), czy wreszcie „Nous ne sonmies plus des 
enfants" (Theafre de l‘Avenue) —  wszystko to 
ma, jak to się mówi we Francji „un gros suc- 
ces". Tylko że... to powodzenie nie jest „parys­
kie11 —  to znaczy, że takiej a takiej komedyjki 
nie gra, się jrzez 2— 3 lata z rzędu, Jak to było 
z „Mon Curć chez les Riches", „Ma Cousine de 
Varsov»e", „Azais", czy „Simone est comme 
ęa". „

K U j J E  MUSIC-KALL.
Przyczyna? Konkurencja kina? Nie —  tego 

niebezpieczeństwa (przynajmniej we Francji, 
gdzie kina z teatrem umiało się pogodzić do­
skonale) już nie ma —  ale za to istnieje konku­
rencja nmsic-hailu —  który zgniótłszy przedwo­
jenne kabarety i „cafconc" (cafć-oomcert) —  
robi zamach na teatr. Wprawdzie nie na „Co- 
modie Franęnise" ani na „Odeon" (który zresz­
tą sam puszcza od czasu do czasu bardziej pi­
kantne niż wesołe rewje), ale na tą. „lekką" ko- 
medję. Rozmaite „Folies", „Moulins" czy „Ca- 
sina“ idą z sobą o lepsze w przyciąganiu pu­
bliczności chcącej się trochę „pośmiać i za,ba­
wić11 —  i tacy co dawniej szli do „Michodiere" 
czy do „Sarah-Bernbardt" —  idą dziś do „Chez 
Furcy" czy też do „Moulin Bleu". Wprawdzie 
w takich „Folies" fotel kosztuje często gęsto 
i 400 fr., ale ta,m można zabawić się daleko le­
piej niż słuchając jakiejś mało dowcipnej lek­
kiej komedji.

Ta  wielka konkurencja rewji nad dawną 
wesołą trzyaktówką nie ogranicza się tylko dc 
publiczności —  ale również i do aktorów. Co 
zdolniejsze (i co ładniejsze) siły puszczają kan- 
tem swoje „Gaitć Lyriąue" a idą do „Gaitć" — 
gdzie przedewszystkiem są grubo lepiej płatne 
i daleko goręcej oklaskiwane. To  toż w „praw­
dziwych" teatrach daje się coraz bardziej od­
czuwać brak dobrych aktorów.

OPERETKI.
Z drugiej strony =*= co jest rzeczą charakte-

rystyczną, a zarazem dziwną —  operetka, ta 
operetka „zabita na śmierć" przez rewję —  jak 
o tem sądzą w  Europie środkowej —  w rozpo­
czynającym się obecnie sezonie paryskim za­
czyna się cieszyć dawno już mic-widzianem po­
wodzeniem „Yenise1", „Un Bon Garę on", „Lu­
lu" etc., a nawet już nieco przestarzały wiedeń­
ski „Czar Walca w Trianon-Lyriąue —  zbiera­
ją dzień w dzień względnie każdego wieczoru 
niemilknące oklaski.

Tak więc świat teatralny ma się nieco na 
opak —  ale to nie znaczy, aby to miało tak po­
zostać stale —  a zwłaszcza co do tej sławnej 
czy osławionej „lekkiej" komedji. Autorzy mu­
szą się nieco poprawić, aktorzy także —  a pu­
bliczność też. Teatr jesz drogi i ludzie nawet o 
najczystszych artystycznych duszach, chcą 
mieć za to co zapłacili, odpowiedni ekwiwalent.

A  pozatem w tem teatralnem „Cosmopolis", 
gdzie królują jazz, coctail i więcej niż lekkie 
obyczaje, —  powinmy zapanować zwyczaje hisz­
pańskie z „los toros". Toreadora, który kiepsko 
się spisał, publiczność hiszpańska prowadzi na 
policję, która w porozumieniu s sądem skazuje 
go ma tyle a tyle pesetów kary i na odpowie­
dnią ilość dni aresztu. Jakby to 6ię wszystko 
poprawiło i o ileby mniej mówiono o dekadencji 
teatralnej, gdyby tak pewnego wieczoru po pie- 
mjerze zaprowadzono kilka „artystek" na komi 
sarjat policji „za złą interpretację ról" i... za 
naciąganie publiczności?...

Paryż. Bolesław Surówka.



„GŁOS NARODU11 z dnia 30 września &r £

€ f t  s ł y c h a ć  w  I C r a t e w i e !
Posiedzenie w sprawie ,

k o ś c io ła
Dnia JO go b. m. odbyło kię pojedzenie 

Komisji Mieszanej dla spraw zabytków nicho- 
mych, pod przewodnictwem Ks. Prałata JI. 
Ślepickiego. Obecni byli członkowie Komi ji: 
śt. radca L. Lepszy, konserwator wojow. T, 
Szydłowski i konserwator metropol. Ks. Dr T  
Kruszyński. Jako rzeczoznawców zaproszono 
prr.f. Wiesława Zarzyckiego i art. nnl, Stan. 
Pocłiwabkiego. Stwierdzono, że malarz, któ­
remu oduano figury do restauracji, m i umiał 
odczuć artystycznej sirony zabytku i nie za­
stosował się do szczegółowych uwag, których 
mu udzieliła poprzednia Komisja, barwy dał 
zanadto rażace i świecące.

Uchwalono, aby figury oddano do oczysz­
czenia z barw rzeźbiarzowi p. Janowi Świe­
bodzic, a nowej peliehromji farbami me oiejne- 
rai, ale temperą, olejną —  żywiczną dla nadania 
spoko.inego i matowego odcienia polichromji 

dokona p- Cholewiński, asystent Szkoły Przem., 
Artystycznego. Kierownictwo restauracji objął 
łaskawie prof. W. Zarzycki. Tło Kalwarji nie

.Kalwarji" 
św. Marka w Krakowie.
będzie na razio restaurowane, drzewo rzeźb 
rykalitb.ć przemalowanych olejno zachowało 

się doskonale tak, że nie ma mowy o jak im ­
kolwiek uszkodzeniu tych zabytków. Do lać 
.nałoży, że poprzedni restaurator zabytku, 
uznawszy niewłaściwy sposób wj konania ro­
boty zwrócił całkowicie swe wynagrodzenie. 
Następnie Nomi.-ja zezwoliła na przeniesienie 
do Zamku w auvBkicgo na ozdobę jsdiws 
z kaplic królewskich, kióre właśnie mają być 
restaurowane rzeźb rener ansowego ołtarza, 
która przed stu laty oddano do kościoła 
w Zatorze. Książę Metropolita potwierdził 
uchwały Komisji. Ks. Dr. Tadeusz Kru­
szyński wyjaśnił, że Książe Metropolita- wyda 
zarządzenie do Zarządców kościołów, aby za­
nim przystąpią do jakichkolwiek restauracyj 
zabytków wpierw porozumieli się z Kurią 
Biskunią, czy dany zabytek nabży restaurować 
i kumu oddać do restauracji. W  ten sposób 
zapobiegnie się oddawaniu robót nieodpo­

wiednim osobom.

W  związku z powtamjącemi się wypadkami 
katastrofalnych wylewów w Malopolsce, okrę­
gowy dyrektor robót publ. w Krakowie b. wi­
ceminister Du lek opracował szczegółowy plan 
regulacji rzek, zabudowań, górskich potoków i 
publicznych meljoracyj w województwie krakow 
fckiein. Z pracy tej, ktor., ukaże się wkrótoa 
drukiem, podajemy za zezwoleniom autora, 
ogólny zarys akcji ochrony województwa kra­
kowskiego przed powodzią.

Ostatnia katast.rofol.ua powódź w środkowej 
i wschodni j Malopolsce, której rozmiaiy szkód 
nie zostały jeszcze dokładnie obliczone, ale się­
gać będa ponad 50,000.000 z,, nasunąć musi 
poważne refleksje o stanie regulacji rzek i po­
toków podkarpackich. Już katastrofa powodzi 
z lipca 1025 r. powinna była zwrócić uwagę 
miarodajnym czynnikom, że rozmiar jzkód wy 
rządzonych przez tę powódź, w budynkach, 
gruntacn zerwanych lub 'Bufet! ciycii iw irem. 
w  budowlach wodnych, na drogach' powiato­
wych i gminnych, tudzież w plonach, wyniósł: 
w województwie krakowsk-em 14,000.000 zł., a 
w całej Malopolsce łącznie ze szkodami na dro­
gach państwowych i krajowych, tudzież w oh 
jelitach kolei państwowych i na rzekach żeglo­
wnych, z górą 48 i pół miljona złotych.

Wylewy- zatopiły w 50-ciu powiatach i 1676 
gminach —  ogółem 129.557 ha grmsłów upraw 
nych, uniosły lub uszkodziły 3.321 budynków, 
zerwały i zasypały żwirem 5.282 ha grantów 
nadbrzeżnych, zniszczyły setki objektów drogo­
wych i kolejowych i pozbawiły ludność na tych 
przestrzeniach plonów, owoców całorocznej pra 
cy. Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że rok 1226 
nawiedzi! równń ż P' wódzią, aczkolwiek 
w  mniejszych rozmiarach zachodnia Małopolską, 
to jesteśmy świadkami, powtarzających s/ę 
z roku na rok klęt-k powodziowych. kt.'«e pr/y 
dalszein —  bicrr.cm stanowiśłtu miarodojnyo 
e-yiników, grożą zdewastowaniem i /ubożeniem 
całej Małopolski.

Przyczyn powtarzających się powodzi nale­
ży szukać w dewastacji lasów. Nagie stoki gór, 
ogołocone z lasów, odprowadzają, prawie cały 
opad deszczowy, tembard.ziej, jeżeli ;-uz poprze­
dnio grunt nasycony był wilgocią. Usfetnia ka­
tastrofa 1 "września b. r. okazała, żc kilkanaście

Raut na Zamku.
królewskim na Wawelu odbędzie sie w drugi 
dzień pobytu Prezydenta Rzplitej w Krakowie, 
t. j. w sobotę o goetz. 9 wieczór. Raut, który 
wyaaje p. Prezydent, odbędzie się w komna­
tach II piętra. —  W  piątek 30 b. m. o godz;. 4 
po południu zostanie Prezydent Mościcki po­
witany w auli Uniwersytetu Jagieł loński^go.

Krakowski Komitet Akademicki wzywa 
ogól młodzieży akademickiej do zgłoszenia się 
cel ui wzięcia udziału w szpalerach w czasie 
przejazdu p. Prezydenta Iłzplitej przez^ ulice 
Krakowa w piątek o godz. 9 rano. Zgłaszać 
się należy w biurze K. K. A. Coli. Nov. sala 
Nr 2 we czwartek od godz. 10 do 12

Kurja metropolitalna komunikuje nam, że 
na piątek 30 b. m. udzieliła dyspenzy od oostu 
tak mieszkańcom Krakowa, jak przyjezdnym 
z powodu przyjęcia Prezydenta Rzplitej.

VII. Zjazrf Polskich Inżynierów kolejowych
Doroczny Zjazd Inżynierów Kolejowych ze 

wszystkich dzielnic Polski odbędzie się w Kra­
kowie w dniach 2, 3 i 4 października b. r. 
Zjazd ma charakter wyłącznie naukowy. Oma-|

godzin trwający deszcz spowodował na nie­
których rzekach jak: Stryju, Dniestrze, Tyśmie- 
niry, Strwiążu Czeremoszu. Prucie, że zwiercia­
dło wody w kilku godzinach podniosło się o 4, 
6 i więcej metrów, a kulminacja trwała zale­
dwie 3 godziny, zaś rozmiar szkody spowodo­
wał uchwalenie przez Sejm .nadzwyczajnego kre 
dytu w wysokości 25,000.000 zł. na zabliźnienie 
ran spowodowanych powodzią. Dalszą przyczy­
ną katastrofy powodzi jest,: wstrzymanie regu­
lacji na rzekach i potokach podkarpackich, 
trwające prawie od r. 1914, nadzwyczaj słabe 
dotacje w okres:e zlotowym, niedostosowane do 
żadnego programu, wystarczające za/edwie od 
3-ch lat na naprawę szkód, które powodzie wy­
rządziły. Budżet części 14-tej przewiduje na bu­
dowle wodne w całej Polsce zaledwie kwotą 
20.000.000 zł., podczas gdy w preliminarzu fun­
duszu krajowego b. Galicji na r. 1914 przewi­
dziano wydatek 10,297.952 kor. na budowle wo­
dne i meljoracje. Zważywszy wartość siły kupna 
ówczesnej korony, możemy stwierdzić, że sama 
dotacja Kraju b. Galicji była tak wielka, jak 
d.isiaj dla ca’ ego Państwa wynosi fundusz na 
budowlo wodne. >. .c. też dziwnego, że regulacje 
rzek nie postępują naprzód, a Rząd zmuszony 
jest wydawać n‘eprodyktywnie po kilkadziesiąt 
miljonów rocznie na usuwanie skutków powo­
dzi, a nie jej przyczyny!

Z wybuchem wojny silą faktu wszystkie 
programy regulacji i me.ljoracji publicznej zo­
stały załamane, stały się nieaktualne, a’ e od 
czasu tego upłynęło 13 lat i nałoży bezzwło­
cznie poddać re.w izji odnośne ustawy, ażeby 
dotacje roczne na regulacje nie byy zależne od 
kaprysu referenta skarbowego, ale miały usta­
wowe zabezpieczenie.

Program robót winien obejmować: 1) Kon 
serwację wykonanych robót, 2) Kontynuowanie 
rozpoczętych robót, tak aby w okresie 20-Ie- 
tnim mogły roboty być wykonane. 3) Przepro­
wadzenie regulacji w tym okresie robót do­
tychczas nierozpoczętych. Kolejność robót po­
winna być unormowana w ten sposób, ażeby 
już w pierwszem pięcioleciu zmniejszone zosta­
ło niebezpieczeństwo powodzi, a to szczególnie 
przez wybudowanie zapory na Sole w Porąb­
ce i t. p.
O  ....
wdane na nim będą pierwszorzędne problemy 
naszego kolejnictwa. Otwarcie nastąpi dnia 
2 piażdziernika o godzinie 10-tej rano w sali 
j:Florjanki“  przy ulicy Basztowej 8.

Kontroh nad wypiekiem chleba.
W  Nr. 7S Dziennika Ustaw R. P. ukazało się 

rozporządzenie ministra spraw wt?wnętrznvoh o 
przemiale żyta. po myśli tego rozporządzenia 
zakazany jest przemiał żyta na mąkę porożej 
65 proc. wyiuiału, oraz wypiek chleba z mąki 
poniżej tego wymialu, Tiozporządzenie przewi­
duje ścisłą Iiontr°lę nad przestrzeganiem tego 
zakazu i uprawnia organa kontrolne do żądania 
potrzebnych wyjaśnień na podstawie' ksiąg i Jo 
kumentćw handlowych od osób i zakładów za i- 
mających się przemiałem żyta, handlujących 
mąką żytnią, przetwarzających mąkę żytnią n.a 
pieczywo oraz sprzedających mąkę żytnią i ptbf 
czyiwo z tej mąki.

W  tvm celu są organa kontrolne upoważnić 
ne do wstępu do lokalów przemysłowych, han­
dlowych i składów powyżej wymienionycn. 
m m ii przekroczenia przepisów cytowanego po­

wie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli­
tej 7, dnia 31 sierpnia 1926 r. Dz. U R. P. Nr. 
71 poz. 527, karą aresztu do 6 tygodni lub 
grzywną do 10.000 zł

 On---------
Kraków, dnia 29-go września 1927. 

C z w a r t e k  29: św. Michała arch.
P i ą t e k  30: św. Hieronima.
P i ą t e k  30: wschód słońca o godz. 5.37, za­

chód o godz. 17.23.
-------- Od---------

NA OFIARY POWODZI w Malopolsce ws:h. 
złożył p. Józei Koperski, właściciel aptek: im. 
Królów ej Jadwigi przy ul. Karmelickiej w Kra­
kowie kwtotę 50 zł. Na ten sair ceł złoża’1 a 
apteka pod firmą Wiszniewski przy ul. Florjań- 
skiej, prowadzona przez p. Koperskiego —  100 
zł. Za ten szlachetny czyn, wojeivoda krak iw- 
ski p. Darowski przesiał p. Koperskiemu =cr 
doczne podziękowanie.

PRZEDŁUŻENIE W YS TA W Y  BUDOWNIC­
TW A  WODNEGO. Z powodu nadejścia ekspo­
natów z zagranicy, które wskutek trudności 
elowych nie były w dniu otwarcia wystawione, 
przedłuża się czas trwania wystawy do dnia 
2 października włącznie. Według ogólnej opł 
nji zwiedzających wystawa ta jest nie tylko 
pouczającą dla inżynierów zawodowych^' ale 
daje ogólne pojęcie wszystkim tak o obecnym 
stanie budowli wodnych, jak i o najbliższych 
zamierzeniach na przyszłość w7 tym kierunku.

MASOWE ZACHOROWANIE ŻOŁNIERZY 
NA TLE GRYPY. W  sprawie tajemniczego za­
chorowania 79 żołnierzy z 1 p. saperów kolejo­
wych w Krakowie stwierdzili lekarze ostrą gry­
pę. Wczoraj u 60 żołnierzy spadła gorączka 
17-tu jest nadał w stanie gorączkowym a 2-ch 
najpoważniej chorych przebywa w szpitalu gar­
nizonowym. Pułk jest w dalszym ciągu izolo­
wany. Nowych zachorowań nie zanotowano.

OBŁAWA POLICYJNA Dnia 27 Sm. mię­
dzy godz. 10 a 17 przeprowadzono na terenie 
Krakowa obławę policyjną, w czasie której do­
prowadzono do poszczególnych komisariatów 
szereg osób podejrzanych. Część z nich po 
stwierdzeniu identyczności zwolniono, resztę 
zaś za różne przestępstwa jak równmż*jako po­
szukiwanych przez władze zatrzymano i odsta­
wiono do sądu.

TAJEMNICZY DOSTAWCA JODYNY. Dn. 
6 bm. oferował nieznany osobnik na sprzedaż 
w jednej z krakowskich aptek słoik 1 kg. ,,Na- 
trium Jodicum" firmy Boetrmge Com-p. Man­
ilami. Ponieważ posiadanie jodyny wydało się 
aptekarzowi podejrzanem, przeto zatrzymał 
słoik i kazał podejrzanemu dostawcy przynieść 
poświadczenie nabycia. Te,n jednak więcej się 
w aptece w‘e zgłosił, wobec czego aptekarz zło­
żył ten slo-ik na :I. Komisariacie policji w Kra­
kowie ul. S'arowiślna 15.

OKRADZIONY W  POCIĄGU. Stojrn Stefan 
Kanbu.ro w (Bułgar) zgłosił w Policji, że w po­
ciągu pospiesznym na przestrzeni Dziedzice— 
Kraków skradziono mu walizkę z bielizna, 
i książkami firmowymi wartości 5.000 zł.

DROBNE KRADZIEŻE. Kurnatowska Ma­
ria właścicielka sklepu w Sukiennicach zgło­
siła, że dnia 27 bm. około godz. 10 skradziono 
jej ze sklepu zegaTek antyk wartości 400 zł- 
Salomonowi GJflekowi skradziono z domu przy 
ul. Pędzichów 18 bęben miedziany i część ma­
szyny do prania wartości 10.000 zł. —  Przy­
trzymano Jakóba Zjgmunta w eliw&i, gdy usi­
łował sprzedać marynarkę skradzioną Sat>a- 
stjanowi Stachowi.

PORZUCIŁA DZIECKO. Dnia 27 hm. pozo­
stawiła kobieta niestwierdzonego na razie na­
zwiska w poczekalni’ III klasy tut. dworca oso­
bowego na ławce niemowlę płci ieńokiej, po- 
ozem zbiegła. Dziecko oddano do miejskiego 
żłóbka, a. za matką wszczęto poszukiwania. 

W YPAD EK PRZY PRACY. Dnia 27 bm.
0 godz. 12 w południe woźny Banku Polskiego 
Cieślik Andrzej przy czyszczeniu sufitu spadł 
do hali i odniósł liczne kontuzje. Pogotowie ra­
tunkowe po zaopatrzeniu pozostawiło go opie­
ce domowej.

W  CZASIE BOJKI ZŁAMAŁ’ KOLEDZE 
RĘKĘ. Lekarz Pogotowia ratunkowego inter­
weniował wczoraj w południe na ul. Grzegó­
rzeckiej. gdzie 11-letni Franciszek Gierczyński. 
uczeń, w czasie bójki ze swoim kolegą doznał 
złamania prawej ręki,

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Pogotowie ratun­
kowe przewiozło do szpitala Marję Gulawę, któ­
ra w zamiarze samobójczym wypiła większą 
ilość kwasu octowego. Powód .zamachu nie­
znany.

 oqo-------
ZA W IA D O M IE N IA  I KOMUNIKATY.
W IE LK Ą  LOTERJĘ KW1ATOWO-OWCCO-

W Ą uiządza Centralny Związek zawodowy 
Ogrodników i Pomocników w niedzielę iu. 2 
października w Uieżdżali wojskowej (koszary 
Dąbrowskiego) przy ul. Zwierzynieckiej 26. >— 
Kilka tysięcy wspaniałych roślin! Kosze owo­
ców! Wstęp na ioterję 40 gr. Cena losu 30 gr. 
Co czwarty los wygrywa. Początek o godzinie
10.30 rano. Orkiestra dęta. Dochód przeznaczo­
ny w połowie na rzecz Zwiąizku Mł. Przem.
1 Ręnodz. i na dom starców-ogrodników i in­
walidów.

KURS MISTRZÓW STOLARSKICH. Dyrek-

skieh. Zapisy odbędą się w  dniach 8 i 9 pa­
ździernika. Bliższe informacje otrzymać można 
w Dyrekcji Muzeum w godzinach od 8 do S.

z a r y s  p o l s k ie j  u s t a w y  p r z e m y ­
s ł o w e j . W  najbliższych dniach ukaże się 
w handlu księgarskim „Zarys polskżej ustawy 
przemysłowej“ , zaopatrzony formularzem polan 
i tekst rozporządzenia Prezydenta R. F. o pra­
wne przemysłowem. Opracował Dr. Jan Wyród, 
instruktor stowarzyszeń przemysłowych w urzę­
dzie wojewódzkim w Krakowie.

C IERPiĄCY NA ARTRETYZM, reumatyzm, 
ischias, dnę, skazę moczanową, choroby nerek, 
anemję, upadek sił i en erg ji życiowej, szukają 
ulgi swych cierpień w zdrojowiskach raoio- 
ezynnycb (Joachimstal. Gastein eic.), którycu 
skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró­
bowaną. W razie utrudnionego wyjazdu do 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mo­
że pełnowartościowa kuracja być przeprowa­
dzoną tanim kosztem w domu. przez stosowa­
nie PREPARATÓW  RAD JO A K TYW N YC H  La- 
boratorjum „R aD " w Krakowie. Opisy i pou­
czenia na żądanie.

Na składzie w Aptece Mag. Józcm Koper­
skiego w Krakowie, ul. Karmeiickr 9, oraz we 
wszystkich aptekach. ! K

— on o ■* -  -

R E P E R T U A R  T E A T R U  SŁOW ACKIEGO.
Czwartek: „Człowiek i uadcalowiek1.
Piątek: „Kościuszko pod Racławicami" (urc 

czyste przedstawienie z okatzji pobytu Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Początek o godz. 
7 wiecz.).

Sobota: „Koniec Mistres Cheyney" (premie­
ra), nowość.

R E P E R TU A R  T E A T R U  „N O W O ŚCI"

Czwartek: „Król Kawy1. Występ gościnny 
M. Wa.wrzkowicza.

Piątek: „Król Kawy". Wystęą gościnny K. 
W a wrzkowic za.

Sobota: .K ról Kawy". Występ gościnny M. 
Wawrzkowicza.

Niedziela poooł. o godz. 4 po cenach zniżo­
nych: „Król Kawy". Występ gośc. M. Wawrz- 
kowlciza. —  Wieczorem: „Kroi Kawy". Występ 
gościnny M. Wawrzkowicza.

Poniedziałek; „Król Kawy". Gościnn] wy­
stęp M, Wawrzkowicza.

PEPLRTU a R  KINOTEATRÓW. 

W ANDA: „Straciły go w  przepaść kobiety", 
SZTUKA: „Szalona Lola".
W ARSZAW A: „Bohater dzikiej Kanady". 
PROMIEŃ; „Tajemnica nocy balowej". 
NOWOŚCI: „Hotel Imperial".
BAGATELA: „Hotel imperial".
UCIECHA: „Noc poślubna".
CORSO: „Wujcio Maciste".

 O O -------
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. DUŚ

we czwartek po raz 8-my „Człowiek i nadczlo 
wiek" ShaWa. Jutro w  piątek uroczyste przed­
stawienie z oitazjj. .pobytu Pana Prezydmtu 
Ignacego Mościckiego. Począteu o godz. 7-ej, 
strój uroczysty. Premjera sztoki Fryderyku 
Lomdale‘a „Koniec Mistrts Cheyney" w sobotę.

f Ola P. T. Oucnowiei stwa
znaczne ulgi w nabycia zegarów i zegarków 

najlepszych fabryk

A - S U L I K O W S K I
z e g a rm is trz  Km 

Efraków, ulica Grodzka L. 1.
SKŁA0 fAdfiYCZMY założony wr. 1858.
Zlecenia z prowincji załatwia się odwrotnie.

cja miejskiego Muzeum przemysł owego urządza 
wyżej rozporządzenia karani będa na podita- y  bież. roku szkobym kum mistrzów sfcolar-

1. P o w s z e c h n e g o

Zakładu Ubezpisczer Wzajemnych
komuuikują nam, że dnia 15 października b. r. 
upływa termin uiszczenia należytośel za przy­
musowe ubezpieczenie nieruchomość, od ogma.

Właściciele realności, którzy7 wezwania do 
zapłaty składki ogriowei otrzymali, lub też nie 
otrzymali, winni zgłosić się do Kasy Odćmału 
Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajem­
nych (Radziwiłłowska 23. I. p., teł. IO48 oelem 
wyrównania przypadającej należności.

Po dniu 15 października b. r. niewykurpione 
kwity rejestrowe odda Powszechny Zaktad 
Ubezpieczeń Wzajemnych do ściągnięcia w  dro­
dze egzekucji, wraz z ustawowym pro cent en. 
za zwlokę w myśl art. 32. Ustawy a dnia 27 
maja 1927 r. (Dziennik Ustaw R. P. Nr. 46 
poz. 410). 1117

€elem uregulowania u a kła 
du prosimy o szybkie nadesła­
nie prenumeraty.

1
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Błędy nowego prawa przemysłowego
Przemysł domowy nie objęty pojęciem ..przemysłu". —  Nieuzasadniony a szkodliwy poś. 
piech w zatwierdzaniu zgłoszeń. —  O moralne kwalifikacje petentów. — ’ N°wy ciężar spad

na władze administracyjne i sądy.

(DI.) A  teraz kilka słów o niedomogach
rozporząG zema.

■Wyjmując z pod pojęcia przemysłu t. z w 
przemysł domowy, tj. „zatrudnianie zarobkowe, 
wytwórcze, wykonywane ubocznie przy pomo­
cy osób należących do rodziny a nawet służby 
domowej" —  ustawa stwarza w tej dziedzinie 
wielką dowolność i możność interpretacji, która 
doprowadzi do uchylenia się całego szeiegu 
osób od starań o uprawnienie przemysłowe. Zna 
jąc d.ośd powszechną, chęć obejścia ustaw w nie­
których sferach ludności można z góry żywić 
obawę, że przepis tem da podstawę do wielu 
nadużyć, dochodzeń itd.

Dalej, weimy np. zgłoszenie jakiegokolwiek 
przemysłu niekoncesjonowanego (ustawa bo­
wiem dzieli przemysł na niekoneesjomowan''’ 
dawniej wolny, koncesjonowany i rękodzielni­
czy —  i rozróżnia też przemysł okrężny, o ile 
chodzi o kryterium siedziby). Otóż władza ma 
potwierdzić zgłoszenie podobnie jak dawniej *— 
ale z tym dodatkiem, że bezzwłocznie nawet 
bez badania lokalu, co musi oczywiście nastą­
pić później. I  to potwierdzenie już uprawni i  do 
prowadzenia przedsiębiorstwa. Zgoda! ale jeżeli 
interesowany nie wykaże należycie swej ii 'n -  
tycznoŚci, obywatelstwa polskiego, jeśli lokal 
okaże się cudzy lub bezwzględnie wadliwy. Cóż 
robić -— To potem dopiero zakazywać mu pro­
wadzenia przemysłu już rozpoczętego, wykre­
ślać z  urzędowego rejestru. Otóż czy nie pro­
ściej byłoby zmodyfikować tr°chę tę pochop- 
ność i dodać, że należy interesowanemu wydać 
potwierdzenie bezzwłocznie po zbadaniu lokalu 
no i dodajmy identyczności zgłaszającego.

Rzecz powinna znaleźć swój wyraz w rozpo­
rządzeniu wykonawczem.

Prowadzenia przemysłu wolnego nie czyni 
ustawodawca zależnem od jakiegokolwiek cen­
zusu moralnego i od tego, azy interesowany był 
karany sądownie lub nie. Zapewne jest to wy­
razem wysokiej tolerancji, która nie chce ni­
komu odbierać możności zarobkowania na kawa 
łek chleba, ale... W  pewnych wypadkach może 
się to okazać niebezpieczne dopuszczać kogo 
do prowadzenia procederu, w związku z którym 
był już poprzednio karany ciężko i bezpośred­
nio (np. zbrodnia hańbiąca kradzieży, sprzenie­
wierzenie itp.). Wzorem dawnej ustawy powin­
na władzy służyć możność uznania pewnych 
jednostek, w pewnych okolicznościach za wy 
łączone od prowadzenia takiego czy innego 
przemysłu.

Rozporządzenie, licząc się z dość niskim po­
ziomem naszej administracji gminnej miast, 
zwłaszcza mniejszych i kresowych, przekazało 
zatwierdzenie (konsentowanie) catago szeregu 
większych zakładów przemysłowych, fabryk 
władzom przemysłowym IL  instancji, tj. urzę­
dom wojewódzkim, przez co na władze te spad­
nie potniemy ciężar, zwłaszcza w zachodnich 
dzielnicach państwa. Niewątpliwie w  praktyce 
tan przepis centralistyczny ulegnie zmianie 
a w  miastach stanowiących większe ośrodki 
przemysłowe oraz wyposażonych w fachowy 
materjał techniczny i urzędniczy, sprawy te 
zgodnie z zaleceniem rozporządzenia przekaże 
się władzom przemysłowym I. instancji( jak np. 
magistratowi m. Lwowa, Krakowa itp.). Trudno

bowiem, aby władze te przeprowadzając i tak 
całe wstępne dochodzenia nie miały orzekać me­
rytorycznie o dopuszczalności danego zakładu 
przemysłowego a więc w kwestji, która prze 
dewszystkiem i w najwyższym stopniu dotyka 
gospodarki komunalnej i wiąże się z wykony­
waniem miejscowej policji drogowej, bezpe- 
czeństwa etc. Nowością ustawy jest zastrzeże­
nie w orzecznictwie kamem przewidzianej zre­
sztą w konstytucji możności odwołania sic 
w ciągu 7 dni do Sądu powiatowego (biedne te 
sądy, czego się na nie nie ładuje!) or3z wpro­
wadzanie terminów obligatoryjnych, wiążącyr]; 
władze w  załatwieniu podań i spraw. Oby je. 
można było tylko zawsze dotrzymać przy spo­
sobie wnoszenia 11 nas podań zazwyczaj goło­
słownych, niedokładnych, nioudokume.n’ cwa­
nych itp. Tu jednak wydanie odpowiednich 
wzorów pism oraz bliższe określenie rozporzą­
dzenia wykonawczego —  na które czekamy — 
mogą przynieść walną ulgę.

Oto kilka, luźnych uwag. które nie wdając 
się w ścisły i szczegółowy rozbiór rozporządze­
nia uważaliśmy za wskazane podać dla użytku 
i poinformowauia interesowanej publiczno'ci. 
zaznaczając jeszcze raz, że „p-.rwo przemysło­
we" może, zwłaszcza prawnikowi admiaistracyj 
nemu, nasunąć tu i ówdzie pewne wątcliwości. 
ale już dlatego samego, że jest, że istnieje i to 
dla całej Polski i że zgodnie z duchem cza-u 
wykazuje postęp w traktowaniu przemysłowca, 
ułatwiając mu jego proceder i ogzyst racje —  
należy je powitać z zadowoleniem i starać się 
wprowadzić w życie z przekonaniem i dobrą 
wiarą. E. Kubalski.

.T...0 : o---------

Zachwiała się tendencja na giełdzie.
Kilkudniowy silny nastrój dla papierów

załamał się na wczorajszem posiedzeniu giełdy. 
Tendencja naogół była chwiejna. Początkowo 
mocna —  osłabła ku końcowi zebrania. Obroty
jednak znaczne, ruch żywy. Na pogiełdziu
sytuacja podobna, kursa z początku zwyżkowe 
spadły pod koniec zebrania.

Notowano: Zarobkowy PS, Tohan 15 gr. 
Zieleniewski 22 i pół do 22X . Pocisk 2.S0, 
Górka 65.50. Elektrownia 40 i pół do 50, Kra­
kus 38, Chybie 6.40, Jaworzno 23.70 do 2?,X . 
Bank Polski 154 do 150,, Nobel 5.50 do 5.20. 
Tepege 25, Ćmielów 35 gr.

Rynek walut bez zmiany, czeki bankowo
8.94 do 8.95, gotówka 8.91 i pół do 8.92, Bank 
Polski płacił za gotówkę 8.88, za czeki 8.91.

Demonstracyjny strajk w bankach krakowskich.
Poparcie żądań fimkcjonarjuszy banku dyskontowego w Warszawie, -  O co jest zatarg?

Na dziś od rana do godz. 11 przed połud­
niem zapowiedział krakowski oddział Związku 
zawodowego pracowników bankowych demon 
stracyjny strajk we wszystkich bankach w Kra­
kowie.

Decyzja tego strajku zapadła na wczoraj­
szym wiecu, urządzonym przez krakowskich 
urzędników bankowych, na, którym przy bar­
dzo licznym udziale zainteresowanych zapadły 
następujące rezolucje:

„Wyrażamy kolegom z Banku Dyskonto­
wego w ich akcji o byt całkowitą solidarność 
i wzywamy ich. aby nie zaprzestali tej wałki, 
dopóki nie osiągną warunków, należnych im 
za ich pracę. Przyrzekamy im poparcie w każ­
dym kierunku, a jako pierwszy dowód zobo­
wiązujemy się wpłacić na ich rzecz 3% naszych 
poborów7. Wyrażamy równocześnie oburzenie 
na niesłychane, obchodzenie się dyrekcji Banku 
Dyskontowego ze swymi pracownikami i ubo­
lewamy, że. dotąd nie zechciała załatwić ugo­

dowo słusznych żądań swych pracowników".
Po uchwaleniu tych rezolucyj zgromadzeni 

wezwali Zarząd Związku do proklamowania 
demonstracyjnego strajku w Krakowie i strajk 
taki jednogłośnie uchwalono.

Podłożem strajku w  warszawskim Banku 
Dyskontowym jest żądanie personału przyzna­
nia podwyżki poborów miesięcznych w wyso­
kości 40% plac dotychczasowych, przyznania 
dodatku pracownikom żonatym i przyspiesze­
nia wypłaty jednorazowej zapomogi na wzór 
lat poprzednich.

Zarząd Banku zgodzi} się jednak tylko na 
jednorazowy zasiłek w wysokości 50% pobo­
rów oraz na poprawę płac urzędników etato­
wych w tej formie, że minimum ma wynosić 
300 zł. miesięcznie, a maksimum 750 zł. mie­
sięcznie. Delegacja urzędników uznała te wa­
runki za nie nadające się do przyjęcia i —  jak 
wiadomo —  ogłosiła strajk.

-o : o-

Amerykańsko-francuski zatarg celny.
Bezpośrednio po pojawieniu się na Wal! 

Street pogłosek o możliwości zaciągnięcia 
6% nowej pożyczki francuskiej nadeszła nie­
spodziewana wiadomość o oglos/emu przez 
Francję nowej taryfy celnej.

Wiadomość ta jest dla tutejszych eksporte­
rów niepomyślną, gdyż nowa taryfa francuska 
przewiduje bardzo wysokie stawki celne na 
amerykańskie przyrządy elektryczne, maszyny, 
przyrządy naukowe i precyzyjne, chemikalja, 
skóry, materia)y wełniane i bawełniane, szkło, 
porcelanę j t. p. Dotychczas Stany Zjednoczone 
miały we Francji roczny zbyt na towary 
o wartości około 80.009.000 dolarów

Z punktu widzenia Francji, taryf i ta jest 
naturalną konsekwencją traktatu handlowego 
z Niemcami. Te ostatnie będą mogły w przy­
szłości skutecznie współzawodniczyć nz rynku 
francuskim z towarami amerykańskimi.

Chwila wybrana przez Francję wydaje się 
być bardzo pomyślną, gdyż parlamentarna
machina amerykańska 
zajęta zagadnieniami

jest na dłuższy czas 
7, dzied-duy polityki

wewnętrznej w związku z rozpoczętą już 
kampanją wyborczą.

Krok rządu francuskiego jest dowodem 
siły ekonomicznej kraju, a nic nie robi na 
Amerykanach większego wrażenia niż sita. 
Jest itiożliweni, iż tutejszy Departament Skarbu 
będzie skłonnym, w zamian za ustępstwa 
taryfowe, nietyiko zezwolić na nową pożyczkę 
francuską, a!e nawet poprzeć ją.

Prasa, która często się wyśmiewała ze 
sentymentalnych argumentów francuskich 
w sprawie długów, dziś używa, podobnych 
argumentów’ wskazując na fatoryzowanie 
Niemiec przez Francję kosztem Ameryki, 
dawnej sojuszniczki.

Obawy tutejszych kól handlowych odnoszą 
się nie tylko do rynku francuskiego, ale do 
Europy wogćfe; porozumienie Francji 7 Niem­
cami uważane jest za objaw groźnych dążeń 
do utworzenia jednolitego europejskiego fron­
tu ekonomicznego skierowanego przeciwko 
Stanom Zjednoczonym.

Nowy Jork we wrześniu. A. M.

ile bydła idzie w Polsce na rzeź?

■ To portret 
No, no. To

W  pracowni artysty. Malarz: 
mojej dobrej znajomej. Gość: -  
teraz ze znajomością —  koniec.

W  szkole. Nauczyciel: —  Odpowiedz mi na 
jedno pytanie! Ile jest 467 pomnożone przez 
369? Uczeń.(bez namysłu): —  1364. Nauczy­
ciel: —  W  jaki sposób tak prędko pomnoży­
łeś i czy jesteś pewny, żeś pomnożył dobrze? 
Uczeń: —  Przepraszam pana psora, ale to jest 
już drugie i trzecie pytanie!
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Zapora.
Przekład z francuskiego Zofji Skolimowskiej,

Zeszedł ku tamie i  stanął na pomoście. 
Oparł się o balustradę i  jak komendant krą­
żownika podziw ia podczas manewru na mo­
n a  swój statek, tak on oceniał wzrokiem 
swe dzieło: z jednej strony rozlane w ody je ­
ziora o tysiącach iskier zapalonych słońcem, 
tw orzyły rezerwę ujarzmionego potoku, 
z  drugiej, potężny mur betonu przedstawiał 
w  połączeniu ze skałami przełęczy, tworzą­
cymi ochronne wieże, oparcie dla wód cię­
żaru. Colombier, śniegiem pokryty, przeglą­
dał się w  wodnem zwierciedlo. W  dali, szczo­
ty  Dóme d ‘Ox i  Mont-Maudet, wraz z orsza­
kiem swoich poddanych, zdawały się roz­
kosznie drzemać w  błękicie niebieskiego 
sklepienia. Jeśli Tamten, jak mówił Hagard, 
m ógł się poszczycić swym tworem i czło­
w iek nie pozostał w  tyle, ujarzmiając natu­
rę. przemieniając nieużyteczne genjusze gór 
w  silę świetlną, i popędową.

Max Gall. bez czczej chwalby mógł być 
dumnym ze swego dzieła. Pod jego kiero­
wnictwem powstawały nowe przedsiębior­
stwa w  Pirenejach, w  Alpach Delfinatu, oraz 
w A lgerji. Należał do onej rasy zdobywców, 
zapłainiających ziemię i  podziemia, w ydo­

bywając z  niej to wszystko, co określa je 
dno słowo postęp. A to li ów postęp, w  tej 
chwili i  w  tem miejscu, nie wywołuje w nim 
zadowolenia1, jakkolw iek stwierdza jego 
wielkość. W szak na tym  samym pomoście, 
gdzie obecnie rozmyślał, on. który na roz­
myślania tak pokrewne marzeniom nigdy 
nie miał czasu i nie miał ich we zwyczaju, 
Mikołaj Hagard na śmierć go  skazał za za ­
gładę sioła. M yśliwy giemz wziął go na cel 
a potem oszczędził, nie ze względu na niego, 
lecz przez cześć dla Tam tego, oraz Jego 
przykazań, onych przykazań sławionych 
umierającym głosem proboszcza, gdy w  go ­
rączce powtarzał: Dekalog, dekalog. O co 
był oskarżonym? O to, że zatapiając zmar­
łych, odciął żyw ych  od przeszłości, a stwa­
rzając fabryki i warsztaty, odwrócił ludność 
od rolnictwa. Otóż zaszłe wypadki świad­
czyły  o słuszności zaginionego a przeciwko 
niemu. W ieś stwarza się powoli, nie impro­
wizuje się je j od razu. W ytw arza ją przesz­
łość w  związku z przyszłością, powstaje mję 
dzy umarłymi a  żywym i, na tem samem 
miejscu, najczęściej w  tych samych siedzi­
bach. powiększanych, przebudowywanych, u 
piększanych. Ten Vallon-Nowy, sztuczny i 
bez cmentarza, n ikogo już nie zatrzyma. Po­
w oli opustoszeje. A  czyż i on nie zaprzeczył 
samemu sobie, radząc Źozecie i  Kasprowi, 
narzeczonym, pozostać na miejscu, prowa- j 
dzić dalej dzieło swych przodków, oprzeć się I

Z górą 2 i pół tniljcna sztuk bydła rogatego,

W ogłoszonych przez Główny Urząd Sta­
tystyczny materiałach Ministerstwa rolnictwa 
znajduje się interesująca statystyka uboju bydła 
w poszczególnych województwach w roku 1920. 
Ogółem w roku ubiegłym poszło na rzeź 
2,678.859 «ztuk bydła rogatego (w tem i jńiljon 
530 tys. 115 sztuk cieląt.), 2,053.340 sztuk trzo­
dy chlewnej, 561.893 owiec i kóz, wreszcie 
16.831 koni.

Na pierwszym miejscu pod względem uboju 
bydła rogatego stoi województwo warszawskie 
'KGBJłOl sztuk), dalej idzie Łódź (263.5.9). 
Lwów (252 357). z koleji wysuwa się v poś-óuj 
województw Lublin (239.965). Poznań (205.501).: 
Kielce (193.0-15). Białystok (163.689). potem do­
piero idzie Kraków (160.283). Wołyń (150.53,6) 
itd. Najmniejszy ubój bydła wykazuje. woje­
wództwo tarnopolskie (79 525). Najwięcej cfcełą* 
pada ofiarą w województwie lwowskiera (ról 
ty-. 627 sztuk). Kraków figuruje tu cyfrą 93 
tys. 787.

pokusie wyjazdu, pokusie życia szerszego i 
bardziej słonecznego, takiego właśnie, jakie 
on byłby wybrał?

W  istocie rzeczy, problemat był duże 
głębszy. Postęp wiedzy, postęp przemysłu, 
postęp materialny nie łączy się wcale z p o ­
stępem ducha ludzkiego. Przeciwnie, za­
ostrza fatalnie zawiści, pragnienia, ambicje, 
pobudza apetyty i pożądliwości. Jakaż siła 
położy tamę tej fali. temu wezbranemu prą. 
dowi grożącemu zalewem? Któż zbuduje za­
porę?

Czy demokracja? Roześmiał się z poli­
towaniem na wspomnienia teory.j polityków, 
których zaprzągł do swojego sukcesu prze­
różnymi środkami, tych powiatowych w iel­
kości jak Mariton syn i ojciec, wyrosłych 
tak licznie dzięki miernocie parlamentów, 
tych wielkich drapieżców, czyhających na 
tekę ministerialną, nie posiadając żadnej 
doktryny, ni zrozumienia praw historycz­
nych, a nawet i  tych umysów szerokich i 
dobrej woli, zwalczonych odraza wskutek 
słabości charakteru, niezdolności do akcji na 
dłuższą metę i niemoż!iv, ości stworzenia 
podstaw moralnych po za bogami starożyt­
ności. a przedewszystkiem po za W ieczy ­
stym Dogiem. Czyż demokracja ze swą na­
miętną manją równości, sprowadzaniem 
wszystkich do jednego poziomu, tak przeci­
wnego naturze, nie stara się temsamem tłu-; 
mić w  zarodku wszelkich genjuszów, boha-'f

2 roil.jony sztuk trzody chlewnej i 16 tys. koni.

Pod względem uboju trzody chlewnej, prym 
trzyma Poznań (439.736 sztuk), następnie Śląsk 
(290.286). Łódź (211.5S6). Kraków bija zaledwie 
82.116 sztuk trzody chlewnej, Nowogródek — 
8.131 sztuk. Największe hekatoonby owiec 1 kórz: 
padają w Poznaniu (94.943 sztuk), dalej w Bia­
łymstoku (83.792). w Łodzi (73.431) itd. K*a- 
ków bije S.841 sztuk.

Rzeźnie two końskie najsilniej funkcjonuje 
we Lwowie (6.868 sztuk), dalej na Śląsku 
(3.405). w Krakowie (2.608), w Łodzi (1.556), 
w Po-znaniu (1.216) itd. Województwa poleskie 
i. tarnopolskie ubiły po jednym koniu w ciągu 
roku. lubelskie zaś, nowogródzkie, wołyńskie 
i miasto Warszawa nie wysłały aa rzeź 'mi jed­
nej sztuki.

Należy zaznaczyć; że znaczna część mięsa 
uzyskanego z uboju idzie na eksport po pokry­
ciu zapotrzebowania wewnętrznego.

 cOo-----

terów, świętych, jedynych istot, zdolnych 
naprawdę zapewnić duchowi ludzkiemu po­
stęp?

Któż przeto zbuduje tamę? W  Vallon- 
Nowym .jedyny człowiek stanowi! ową za­
porę. ten. którego zwłoki spoczywają pod 
kwiatami, a. który w  gorączce przyzywał 
Dekalog. W  zeszlem stuleciu w  czasach, gdy 
przemysł począł panować nad światem, in­
żynier św iatły i mądry, Max Gall ubiegłych 
lat, przedsięwziął szereg podróży przez kra­
je cywilizowane, celem zbadania warunków 
pracy robotników, by  ze swych obserwacyj 
zdobyć podstawy dla w iedzy socjalnej. W y ­
ruszył w  drogę bez ićłe.j powziętych naprzód, 
pi%gnąc się oprzeć wyłącznie na rzeczyw i­
stych faktach. Zwał sie Fryderyk le P la y  i 
z dobrowolnie przyjętej misji wyw iódł ob­
szerne dzieło ..Robotnik europejski", w  któ- 
rem wyrzeka się odkrycia prawd nowych, 
wierząc jedynie w  skuteczność Dekalogu, 
jak ksiądz Berger w  agonji. Również i histo­
ryk. najlepszy znawca wygasłych społecz­
ności. Fustel de Coulange. w yłożył w  „S ta­
rożytnych grodach" ścisłą łączność rozkwitu 
rodzin i ludów z poszanowaniem larów i od­
czuciem boskości. Z chwilą, gdy ta zapora 
znika, fala ludzkości rozprasza się wszędy 
a świat ca ły  może powoli zaginąć w  anarchii 
i bezładzie.
-*” ■ ,r' Óv'V' '*• ' "

(Dokończenie nastąpi,
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Wiadomości i telegramy z ostatniej cli wili
polski pakt z Rosią.

Warszaua. (PAT ) Ministerstwo spraw za­
granicznych komunikuje: Ostatnie rozmowy
komisarza ludowego do-spraw zagranicznych 
Cziczerina z posłem Pankiem doprowadziły do 
uzgodnienia niektórych punktów dotyczących 
paktu o nieagresji. Jednocześnie podczas tych 
rozmów został ustalony spis tych artykułów, 
co do których dotąd nie nastapito jeszcze 
uzgodnienie. Poseł Pcatek wyjechał na Kaukaz 
celem wizytacji konsulatu polskiego w Tyfłisie. 
Po powrocie do Moskwy konferencje jego 
z komisarzem ludowym Cziczerinem w sprawie 
paktu o nieagresji zostaną znów podjęte. Do 
kwestyj jaszcze nieuzgcdnionych zaliczyć na­
leży prz^dcwszystkiem konieczność uzgodnienia 
paktu polsko-sowieckiego z paktem Ligi Naro­
dów, oraz sprawę określenia interesów Polski 
w związku z utrzymaniem istniejącego stanu 
rzeczy w Europie północno-wschodniej.

2.950 DUL. Z AM ERYKI NA POWODZIAN.

Warszawa. ('PAT.) Na inrę p. Prezydenta 
Rzplitej zostały nadesłane ofiary pieniężne na 
rzecz powodzian w Małopclsce od polsko ru­
muńskiego zjednoczema w Ameryce w Chicago 
w wysokości ?.450 doi. oraz na imię p. Prozy- 
dentowej od dziennika ,,Nowy Świat'1 z Nowe­
go Jorku w wysokości 500 doi.

W YCIECZKA WĘGIERSKA.

Warszawa. (Tel. wł.) W  dniu 10 pażdiiern?- 
ka przybyw a do Polski delegacja przedstawi­
cieli organizacji zrzeszeń gospodarczych węgier­
skich. 10 października delegaci będą w Krako­
wie, 13 w Lodzi, 14 i 15 w Waiszawite.

ZgroniatizeiliRPolafcówwNiBniczeclt
Berlin. (PAT,) Jak dotuoszą dżś«inifci ht-rl:ń- 

skie odbyło się w bieżącym tygodniu w  Berli­
nie zgromadzenie Polaków w Niemczech, na 
ktÓTpm sekretarz generalna *w. mniejszości 
narodowych w Ntomezech p. Kaczmarek wy- 
głosi} referat o kongresie mniejszości narodo­
wych w Genewie i [>rzcds- a n t  Zgromadzeniu 
powody, dla którjch mniejszości narodowe 
w NiemczeJi wystąpiły z kongresu. Po refera­
cie i dyskusji, zgromadzenie uchwaliło rezolu­
cję, w której wyważono uznanie dla delegatów 
polskich w Genewie. W  rezolucji tej zebrani 
t. radością stwierdzają fakfUcalkowitej solidar­
ności mniejszości słowiańskich na kongresie 
w Genewie i wzywają delegatów polskich do 
energicznej akcjj w celu zacieśnienia łączności 
miedzy bratniemi mniejszościami Słowian­
ek iemi.

a*"~

Opozycja w RasM podnosi głową.
Warszawa. (Telef. wł.). Moskiewska ..Praw­

da11 donosi, że wybory do prezydiów kółek ko­
munistycznych w przedsiębiorstwach sowiec­
kich w Moskwie wykazały ożywienie agitacji 
opozycyjnej. Opozycjoniści brali udział we 
WBzysudch zebraniach wyborczych, występując 
przeciwko polityce Centralnego Komitetu Partji, 

malując stan gospodarczy Rosił w ciemnych 
barwach i żądając wprowadzenia zasad demo­
kracji w życiu ROsji sowieckiej. Wskutek za­
stosowania rep-esyj nie udało się opozycji os.ą 
gnać ani jednego mandatu w prezydiach komu­

nistycznych.

Konkordat Litwy z Watykanem podpisany.
Rzym. (PAT ) Dziś rano został tu podpisany 

nomiędz.y Litwą a Stolicą Apostolską konkor­
dat. Aktu podpisania dokonał kaidynał Gas- 
pari, pełnomocnik Stolicy Apostolskiej, oraz

litewski premjer Woldemaras. Po podpisaniu 
dokumentów przyjął Papież premjera Wolde- 
marasa oraz pełnomocnika litewskiego przy 
Stolicy Apostolskiej na audjencji.

Sprawa Westerplatte znów odnoszona
Z POWODU SPRZECIWU STRESEMANNA.

-oo-
Warszawa. (Telef. w ł). G. P. U. w Piotro- 

gradzie aresztowały 6 osób, należących do szaj­
ki bandyckiej, która dokonała szeregu napa­

dów i rabunków, między innemi na oddział s°- 
wieckiego^ banku państwowego w Piotropradzto. 
Dwie z pośród aresztowanych osób należą do 

partji komunistycznej.

Genewa. (PAT ) Na wtorkowem posiedzenia 
Rady Ligi Narodów rozpatrywano sprawę re­
gulowania używalności Westerplatte przez Po! 
skę. Na czerwcowej sesji Rady Ligi zadecydo­
wano utrzymanie prowizoryczne istniejącego 
stanu rzeczy według orzeczenia wysokiego ko­
misarza Ligi aż do zbadania uwag rządu poL 
skiego i Gdańska. We wtorkowym obszernym 
raporcie Willegas rozpatrując wszechstronnie 
prav.a Polski «o  wyładowania i magazynowa­
nia amunicji na Westerplatte oraz prawa Gdań­
ska do wykonywania niektórych czynności 
urzędowych na tym terenie, systemu kontroli 
i nadzoru nad bezpieczeństwem przy przecho­
wywaniu ładunków i transportów amunicji, 
jakoteż rozporządzanie co do ekspedycji celnej, 
zaproponował Radzie Ligi rezolucję zatwier­
dzającą prawa Polski zgodnie z dotychczaso­
wym stanem rzeczy.

Przemawia! prezes senatu gdańskiego Sahm, 
który domagał się wolnego dostępu urzędników, 
a więc i policji gdańskiej na Westerplatte, mo­
tywując to koniecznością wykonywania nad­
zoru nad bezpieczeństwem oraz prawem Gdań­
ska do wykonywania władzy na całem teryto- 
rjum Wolnego Miasta. Komisarz gen. Rzplitej 
Sł rassburger przypomniał, że zanim nastąpił 
układ z Gdańskiem co do Westerplatte, spra­
wa była przedmiotem długich pertraktacyj pod 
przewodnictwem wysokiego komisarza. Z ukła­
du wyrika, że Polska ponosi całkowitą odpo­
wiedzialność za rozporządzenia i bezpieczeń­
stwa na Westerplatte, przyczem również odpo­
wiedzialność materjainą za ewentualne szkody. 
Zaznaczył, że niektórzy urzędnicy gdańscy 
mają dostęp na Westerplatte Dopuszczać jed­
nakże zbyt łatwo licznych urzędników na tery- 
torjuin. na którera znajduje się amunicja, by­
łoby zmniejszeniem bezpieczeństwe dla ludno­
ści gdańskiej, a odpowiedzialną za to bezpie­
czeństwo jest Polska, wreszcie wypowiedział 
się za przyjęciem raportu Willegasa.

Minister STesemann domagał się dalszego 
badania sprawy przez przydzielenie sprawo­
zdawcy, dwóch prawników, przyczem zapowie­
dział kategorycznie, że za dzisiejszą propozy

cją sprawozdawcy głosować nie hędzie. Ponie­
waż uchwala Rady Ligi winna zapadać jedno­
myślnie, przeto tego rodzaju złożenie veta przez 
Stresemanna spowodowało dalsze odłożenie 
sprawy do ostatecznego ustalenia normy ko­
rzystania z terytorjum Westerplatte. W  ten 
sposób na następnej sesji Rady Ligi sprawa 
Westerplatte będzie przedmiotem obrad po raz 
17-ty. Jednakże do czasu ostatecznej decyzji 
obowiązuje dotycnczasowy stan rzeczy.

Rada Ligi przyjęła polską rezolucją.
Genewa. (PA T ) Na wieczornem posiedzeniu 

Rady Ligi przyjęto bez dyskusji rezolucję po­
twierdzającą, przyjętą poprzednio przez Zgro­
madzenie Ligi rezolucję Polski. Dzisiejsza rezo­
lucja Pady Ligi brzmi: Rada Ligi przyjmuje 
do wiadomości rezolucję przyjętą przez Zgro­
madzenie Ligi, zabraniającą wszelkiej wojny 
napastniczej i oświadczającą, że wszystkie 
środki pokojowe winny być zastosowane dla 
regulowania sporów jakiejkolwiek byłyby one 
natury powstających pomiędzy państwami oraz 
prosi sekretarza generalnego o podanie rzeczo­
nej rezolucji wszystkim państwom będącym 
członkami Ligi Narodów. ,

 oo----
Genewa. (PAT.) Rada Ligi Narodów przy­

jęła dziś ostatecznie sprawozdanie, które zwra­
ca się do komitetu przygotowawczego między­
narodowej konferencji rozbrojeniowej z prośbą 
o przyspieszenie prac, tak aby wsooniana, kon­
ferencja mogła być zwołana jak najszybciej po 
zakończeniu prac komitetu.

Następnie Rada I-igi po przyjęciu sprawo­
zdania ministra Stresemanna o stworzeniu no­
wej organizacji gospodarczej Ligi Narodów, za­
jęła sic prośbą rza.du greckiego w sprawie urzę­
dowej wykładni paragrafu 190 i 192 Traktatu 
Wersalskiego. Chodzi tu o sprawę okrętu wo­
jennego Salamis, kióry zamói/iony został 
przez rząd grecki przed wybuchem wojny w ro­
ku 1914, w  stoczni niemieckiej w Szczecinie, 
a którego rząd nie zdążył już otrzymać.

zgromadzenie Ligi Narodów zakończyła obrady.
Genewa. (PA T ) We wtorek o godz. 13-tcj 

przewodniczący Guani zamknął 8-me zgroma­
dzenie Ligi Narodów Oświadczył on, że tego­
roczne obrady zostały uwieńczone całkowitem 
powodzeniem. Generalna debata nad działalno­
ścią, Rady Ligi Narodów, jak również wszyst­
kie inne dyskusje nacechowane były jeszcze 
większą życzliwością, niż w latach ubiegłych. 
Sprawa przygotowania międzynarodowej kon­
ferencji rozbrojeniowej znalazła na obecnej se­
sji szczere i poważne poparcie. Tak więc mo­
żemy osiągnąć ostateczny cel nietylko w jed­
nym kierunku. Koniecznem jest zniesienie sza­
leństw i barbarzyństwa, jakie przedstawia woj­
na współczesna, Bez obawy i lęku będziemy 
mogli spojrzeć w przyszłość, jeżeli kroczyć bę­
dziemy nadal nanrzóa zdecydowanie po obranej 
już drodze. Niedaleką jest chwila —  zakończył 
Guani —  gdy będziemy mogli zbierać plony 
z zasianego tu ziarna.

Słowa te przyjęło zgromadzenie hucznemi 
oklaskami.

-oo-

T wyświetla dziś i codziennie KinG“ ; ; ™ 5.A“

Br«aid wvjeehał.
Genewa. (PATl W  godzinach popołudnio­

wych Briand odjechał do Paryża.

DELEGACJA NIEMIECKA 
WYJEŻDŻA WE ŚRODĘ.

Berlin. (PAT ) Delegacja niemiecka odjechać 
ma z Genewy we środę wieczorem. Jaik twier­
dzą dzienniki zbliżone do kół rządowych, nie 
należy się spodziewać w bieżącym tygodniu 
oosiedzenia gaoineni. Rząd Rzeszy zbierze się 
dopiero w przyszłym tygodniu, aby wysłuchać 
sprawozdania ministra Stresemanna o przebie­
gu obecnych obrad Rady Ligi,

Gr e c j a  w  k o m is j i p r z y g o t o w a w c z e j

Genewa. (PAT-) Ze względu na osobę Poli- 
tisa obeznanego doskonale ze sprawami bezplt- 
czeńswa i arbitrażu, Rada Ligi Narodów poeta- 
nowiła, że Grecja w ctrodze wyjątku brać bę­
dzie udział w pracach komisji przygotowaw 
czej konferencji rozbrojeniowej.

PORUCZNIK OLESZKGWSKI KOMISARZEM 
RZĄDU W  ZAKOPANEM.

Zakopane (AWA Komisarzem rządu dla gmi­
ny klimatyki Zakopanego został jak się dowia­
dujemy mianowany porucznik Oleszkowski, by­
ły urzędnik administracyjny mający opinię do­
brego fachowca i organizatora Dotychczasowy 
komLarz rządu dla gminy p. Starosolski prze­
niesiony został —  jak już donosiliśmy —  do 
województwa krakowfkiego, a nełniący zastęji- 
czo funkcje komisarza rządu dla klimatyki dr- 
Wróblewski wraca na dawne swe stanowisko 
dyrektora wojewódzkiego urzędu zdrowia 

—  o : o---------

Rułprja zrzuca odpimiedziataośś.
Graz. (PAT.) „Tagespost“ donosi z Bfcło- 

grodu, że muiis^erstwo spraw zagranicznych 

otrzymało odpowiedź bułgarską w spraw-e 
działalności band na terytorjum jugosłowiań­
ski em. Puząd bułgarski aw-aca się wprawdzie 
przeciwko tej działalności, odrzuca jednakże 
wszelka odpowiedzialność. (.|.j

Zmiany w angieiskiej Izbie Lnrdów.
Berlin. (PA T ) „Vossische Ztg11 donosi za 

.,Manchester Guardian11, że w łonie gabinetu 
angielskiego mają zajść poważne zmiany. Lord 
Balfour ma ustąpić, a na jego miejsce prezesem 
Rady ta mej ma być zamianowany dotychcza­
sowy minister wyznań lord Percy. Na miejsce 
lorda Percy ma przyjść były doradca finanso­
wy Polski o. Hiltón Yoimg, który obecnie prze­
bywa w Genewie jako przedstawiciel rządu an­
gielskiego, Na miejsce zaś lorda Gecila ma zo­
stać kanclerzem księstwa Lancaster dotych­
czasowy przedstawiciel Indj. w Lidze Narodów 
lord Lytton

*----- 1 0 °"—

Japcnja zadowolona z wyników
konferencji genewsuiej.

Londyn. (Pa T ) Z Tokio donoszą, że kiero­
wnikowi delegacji japońskiej na genewską koa- 
terencię rozbrojeniową na morzu, admirałów’ 
Sano zgotowała ludność po powrocie entuzja­
styczne przyjęcie. Tak ludność, jaik i rząd wy­
raziły nu swą wdzięczność za to, że udało mu 
się w Genewie doprowadzić do zacieśnienia 
przyjaźni angielsko-japońskiej i do rozluźnienia 
przyjaźni między Anglją a Ameryką.

  ( jo ---------

Pierwsze posiedzenie skupczyny B. X.
Białogród. (PAT) Nowowybrana skupczyiu 

zbierze się na pierwsze oosiedzenie w dniu ó-go 
nażdziercika. t - -
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Pruska pozyczka skończyła się fiaskiem
Berlin. (PAT ) Cała prasa, berlińska -poruszo­

na jest głęboko wiadomości? nad es złą a No­
wego Jorku o trudnościach, jakie wyłoriły się 
przy realizacji 30-miIjonowej pożyczki dia pań­
stwa Pruskiego. „Yossische Ztg11 oświadcza, że 
urzędowe koła pruskie dotychczas nie mają 
zadnycb dostatecznych infonnacyj o przyczy­
nach zwłoki. W  związku z tein Biuro W olfs 
ogłasza dokumenty stwierdzające, te  denarta- 
ment stanu miał oświadczyć jednemu 7 bankie­
rów w Nowym Jorku, że żadnych sprzeciwów 
co dc p°zyczki pruskiej nie miał. Poza tern ten 
sam bankier amerykański miał oświadczyć, że 
dotychczas nie był wogóle wyznaczonj żaden 
teunin konkretny dla wyłożeni! pożyczki pru­
skiej, ,.Vossisehe Ztg11 oświadcza w odpowiedzi 
na ten komentarz, że wszystkie te informacje 
są bardzo niewyraźne i nie nozwalają dotycb 
czas wysnuć wniosku, czy poza technicznemu 
pewnem* wzgłęaam. nie istnieją jakieś inne 
wzglęoy, które spowodowaiy zwłokę w wyło. 
żeniu pożyczki pmskiej do podpisu

r
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R z e c z y  c i e k a w e .
Choroba raka wśród ludów Europy.
Znany medyk szwajcarski prof. Pittard 

i  Uenewy ułożył antropologiczną mapą Europy, 
wykazującą, jakie rozmiary przebiera klęska 
raka wśród poszczególnych klas i narodów, 
zamieszkujących Europę. Z niezwykle cennego 
dokumentu tego wynika, żc straszliwa ta cho­
roba pochłania największą stosunkowo ilość 
ofiar z pomiędzy szczepów t. zw. ..długoglo- 
wych'1, zamieszkujących północne kraje Euro­
py. śródziemnomorskie natomiast i adrjatyckie 
ludy, należące do rasy ,.okragłogł owych11, w y­
kazują znacznie większą odporność organizmu 
oa wszelkiego rodzaju złośliwe nowotwory.

Jak iy\ą  korale?
W  najbliższej przyszłości uda się do wysp 

koralowych, znajdujących się w pobliżu wy­
brzeży Queensland, ekspedycja naukowa, zło­
żona z 7 liczonych i personelu pomocniczego. 
Ekspedycji przewodniczyć będzie dr. Younge. 
Badania potrwają prawdopodobnie około roku 
i obejmą studja z dziedziny rozwoju organiz­
mów koralowych i im pokrewnych. Poza pra­
cami wybitnie naukowemi uczeni zajmą się 
również badaniem tamtejszej flory i fauny 
z punktu widzenia jej wartości ekonomicznej. 
W  ten sposób badania obejmą życie i zwyczaje 
gatunku ostryg jadalnych i wydzielających 
perły, życie żółwi i ślimaków morskich, które 
po uwedzmiu stanowią w Ohmach artykuł spo­

-,OLO? NARODU11 Z

żywczy. Badane będą także pewne gatunki ryb 
w związku z możliwością rozszerzenia rybo­
łówstwa na wymienione obszary.

Jednakże celem głównym ekspedycji jest 
zbadanie procesu formowania się raf korab# 
wy oh, odgrywających wielką rolę w kwestji 
bezpieczeństwa żeglugi w tamtych okolicach. 
Ekspedycja ma zbadać słuszność teorji. gło­
szącej. że rafy tamtejsze ulegają na pewnej 
wysokości kruszeniu się i zanikaniu. Badania 
będą ześrodkowane wzdłuż t. zw. wielkiej ba­
riery i wrót koralowych, ciągnących się w po­
bliżu i wzdłuż wybrzeży Queensland na prze­
strzeń: 1250 mil przy szerokości w niektórych 
miejscach ściany głównego łańcucha raf, wy­
noszącej kilka mil.

ZJAZD PROGRAMOWY RADJOSTACYJ 
POLSKICH W KATOWICACH. W związku 
z zamierzonem w najbliższych tygodniach ot­
warciem wielkiej stacji w Katowicach, zjeż­
dżają się tam w dniach 5 i fi października br. 
kierownicy wszystkich polskich radjostacyj 
nadawczych i kierownicy działów programo­
wych, aby wspólnie naradzić się nad progra­
mem pracy i ustalić sposób kooperacji na przy­
szłość, oraz wzajemnej transmisji szczególnie 
interesujących koncertów i odczytów. Central­
ną stację warszawską reprezentować będą na 
zjeździe: dyr. P. R. Chamiec, prof. Mościcki.

dnia 30 września.

prof. Czerniawski, red. Woronicz. Z radjostacji 
krak. wyjeżdżają: dyr. Bron. Winiarz, kier.
działu odczytowego Dr Jan Nowak. prof. U. J., 
muzycznego: prof. 1> %<1 z. Jachimecki i tea­
tralno-literacki: Dr Zygmunt Nowakowski. —  
Foznań reprezentuje dyr. Łukasiewicz i in., 
a radjostaoję katowicką dyr. iriż. Litwiński 
i/prof. Tymieniecki. Zjazdy takie odbywać się 
mają co miesiąc, przyczyniając się niewątpli­
wie do rozwoju radjofonji w Polsce.

RAD JO A PRZYJAZD P. PREZYDENTA 
DO KRAKOW A. Przebieg uroczystego posie­
dzenia Akademji Umiejętności, które odbędzie 
się w piątek 30 łan. o godz. 12.30 w obecności 
p. Prezydenta Rzpltej, będzie transmitowany 
na całą Polskę przez radiostację krakowską.

Programy stacyj radjcwych.
Piątek 30 września.

Kraków (-122): godz. 12 Transmisja komu­
nikatu lotniezo-nietporołógicznego i sygnał cza­
su oraz koncert z płyt gramofonowych z firmy 
Tadeusza Bergera. Kraków, ulica Szewska 22, 
17.25 Program dla dzieci. 18 Transmisja, 7. War­
szawy.  (9 Rozmaitości. 10.10 Odczyt p. t. 
..Igrzyska olimpijskie dawniej n dzisiaj'1 w y ­
głosi (i. Henryk IToycr, 10.30 Odczyt p. t. 
Przegląd geograficzno-gospoda rczy11 wygłosi 

Dr AV. O unicki, asyst. U. J.. 20 Komunikat 
sport owy T  inne. 20.30 Transmisja z Warszawy.

Warszawa (1.11,1): godz. 9 Transmisja z Po­
znania. Nabożeństwo żałobne i tumulacja zwłok 
ks. kard. Ledóchowskiegp w Katedrze Poznań­

: Nr. 165.'

skiej. Kazanie wygłosi JE. ks. biskup Lisiecki. 
12 Sygnał czasu, komunikaty, 15 Komunikaty,
16.30 Transmisja z Poznania. Referat JE. ks. 
biskupa Okoniewskiego p. t. ..Znaczenie misji 
w dobie obecnej'1 z okazji „Międzynarodowego 
akademickiego kongresu misyjnego11, 17 Pro­
gram dla dzieci i młodzieży: Żywy numer ..Pło­
myka11, ilustrowany muzyką i śpiewami, 17.50 
Nadprogram, komunikaty, 18 Koncert popołud­
niowy, 19 Komunikaty PAT., 19.15 Rozmaito­
ści, 19.35 Odczyt, 20 Komunikat rolniczy, 20.30 
Koncert wieczorny. Transmisja inauguracyjne­
go koncertu symfonicznego z Filharmonii War­
szawskiej. Podczas przerwy koncertu biuletyn 
..Messager Polonais11 w języku francuskim, 23 
Komunikaty, sygnał czasu.

Poznań (280.4): godz. 9 Transmisja nabo­
żeństwa żałobnego i tumulacji zwłok ks. kard. 
Ledóchow&kiego z kazaniem JE. ks. biskupa 
Lisieckiego. 13 Notowania giełdy zbożowej 
i iowarowej. Koncert orkiestry 58 p. p., 14 
Notowania, giełdy pieniężnej, 16.30 Transmi­
sja 4-go zebrania plenarnego Międzynarodowe­
go Akademickiego Kongresu Misyjnego. Referat 
p. t. „Znaczenie Misji w dobie obecnej11 wygłosi 
JE. ks. biskup Okoniewski, 17.30 Transmisja 
koncertu z kawiarni „Wielkopolanka11, 19 Nad­
program i komunikaty, 19.10 Referat pt. ,,Z po­
stępów' nauki o dziedziczności11 (na tle 5-go 

Międzynarodowego Kongresu Genetycznego, 
odbytego w Berlinie) -wygłosi prof. W. P. Dr 
Wodziezko, 20.30 Transmisja koncertu z War­
szawy.*' i

~
Zwykły wiersz milimetrowy 
Nekrologi •
Nadesłane ■
Po kronice .
Na 1-szei stronie .

15 gr. 
30 „ 
35 , 
45 „ 
50 „ CENY OGŁOSZEŃ Drobne ogłoszenia od stown . . . . .

Zamiejscowe ogłoszenia 300a> drożej 

Układ tabelaryczny 50c.n drożej

7 gr-

Za dział o g ło s z e ń  Redakcja a l e  b i e r z e  odpowiedzialności.
MIEJSKI URZĄD  POBORU O PŁAT  I PODATKÓW  

POŚREDNICH  W  KRAKOW IE .

U. 6633/1927 
M. U. P.

Kraków , dn ia 22 września 1927.

M iejsk i U rząd Poboru Opłat i Podatków  Pośrednich, jako 
Earządzający Rzeźn ią M iejską, w  im ieniu  Gm iny miasta K ra­
kowa rozpisu je niniejszem

l ^ u t b f l i c z m  Przełam
Ra w ykonan ie robót:

a ) murarskich,
b) ciesielskich,
c) p ok ryd a  dachu,
d) betonowych

zw iązanych z pow iększeniem  chłodni przy Rzeźni M iejsk iej 
w  Krakow ie.

U praw n ien i przedsiębiorcy budow lani mogą. oglądać i pod­
pisać p lany budowy, oraz otrzym yw ać form ularze ofertow e 
począwszy od dnia 26 września b. r. w  B iurze technicznem 
pow yż wspom nianego Urzędu, ul. K opern ika L. 1, I p „ drzw i 
Nr. 13, w  godzinach urzędowych m iędzy 10 a 12 przed południem.

O ferty należy składać w  tym że B iurze do dn ia 4 paździer­
n ika b. r., godz. 12 w  południe, poczcm odbędzie się publiczne 
o tw arcie o fert w  kancelarii N aczeln ika M iejsk. Urzędu Poboru 
Opłat i Podatków  Pośrednich, parter, d rzw i Nr. 2.

Do o ferty  należy dołączyć k w it na złożone w  Kasie M. U. P. 
wadjum  w  wysokości najm n ie j 2%  o ferow anej kw oty  w  go­
tówce, papierach w artościow ych  lub liście gw arancyjnym  je ­
dnego z banków  krakowskich.

Naczelnik Miej. Urzędu Poboru Opłat ł  Podatków Pośrednich.

Pończoszki dziecinne 
w  różnych kolorach, 

również damskie pończo­
chy skarpetki męskie oraz, 
wszelkie przybory do kra- 
wieczyzny poleca: Zofia 
Aksakowa była wspOłwt. 
firm y Szaićakowski i Ska 
obecnie ul. Wiślna 4. Ps7

@ © C o X <*)@ ©  ©

I g ą fó a r k s
harceńskie, wzorowe śpie­
waki, samce po 30 z?., 
samiczki po 10 zł. w yśle 

pocztą za pobraniem

Gajewski Stan. Becimia
ul. Brzeźniaka 1427

dawniej Kraków, ul. św. 
Gertrudy 10.

STALE WAZKĘ:
Za 100 —1CO0 dobrych 
krajowych znaczków 
pocztowych przesyłam 
lów nej wartości inne, 
z całego świata, ewent. 
znaki pieniężne z cza­

su wojny.

FR1E0R. PETER. EXP03T,
WORZBURG (BAWARIA).

J U Z  N A D E S Z Ł Y
o  PŁASZCZE DUSICIE
11 J E S IE N IE  i Z IM O W E

Najnowsze i najwytworniejsze 
m odele po umiarkowanych 
cenach do na!>vcia w  firm ie

A
T
Y  Kraków Florjariska 35. g 232H.

TOWARZYSTWO CHRZEŚCIJAŃSKIE

Z J E D N O C Z O N Y C H  K R A W C Ó W
SKA Z O €35.. © B P .

w Krakowie, Rynek GL 9. posai Bielaka
zawiadamia Przew ie lebne Ouehowieństeir©

że w ykon ire  1072

sutanny od z! 120, palta zimowe od zł 183.
Lokal otwarty bez przerwy od 7 rano do S wiecz. 

Matsrjały i hircly doborowe na składzie. Ulgi w spłatach.

| PAMIĘTAJCIE
przy zakupach na rok szkolny o

i H U R T O W N I P A P IE R U  i
Przyborów Szkolnych i Kancelaryjnych

POLSKIEGO CZERW. KRZYŻA
Kraków, ul. Grodzka 65. Teł. 118. 
Filja: P od gó rze . ul. Lw ow ska  48.

Wyroby krajowe. Ceny fabryczne.
Snrzedaż hurtowna i częściowa.
W ysyłki pocztowe odwrotnie. im

Pochód na cale Polskiego Czerwonego Krzyża

S e r c a  i i t a ś « i w e B
prosi o poratowanie ciężko chory od szeregu 
la: ukończony maturzysta, pozbawiony zupełnie 
wszelkich materialnych środków i pomocy, któ­
ra w tym wypadku okazuje się tern więcej ko­
nieczną. że odpowiednia kuracja mogłaby tego 
chorego w krótkim czasie przywrócić do zupeł­
nego zdrowia. Kogo Opatrzność obdarzyła do­
brem zdrowiem, raczy łaskawie przesłać dla 
cierpiącego tak długo maturzysty choćby naj- 
-kromniejszą ofiarę do Urzędu parafja lnego 
w Tarnow cu obok Jasia. Adres chorego: Lu­
dwik Uram. Tarnowiec ad Jasło. 1122

W**Ąne dla Przewielebnych XX. Prefektów!

Najnowszy skied główny KSIĘGARŃ! KRAKOWSKIEJ
Kraków, ulica św. Tomasza L. 35. (róg  ulicy św. Krzyża).

X .  P r o f .  J ó z e f  W i n k o w s k i :

Egzortw do uczniów szbót MssiclB tom i.
Cena egzemplarza z| 8 ’5© —  po nadesłaniu przekazem w opasce polecone! ll  $ ’ 2 0  —  za zaliczką pocztową zl 9 '§ 5 .

W y sy łk a  od w ro tn a .

L\¥^l jfNLJ §sf AJ
p t ©  l u j  u T 5  r w

.Wydawca: za „Głos Narodu'1 Ska z ogr. odpow. K. Holeksa. —  Red.ak.toi naczelny i odpow. J. Matyasik. —  Drukarińa „Głosu Narodu'1 pod zarządem R. Berka.


